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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministar rolnictwa i dóbr państwowych 
zamianował radcę leśnictwa inż. Jana La- 
denbergera star. radeą leśnietwa w zarządzie 
okręgowym dóbr państwowych we Lwowie, 


Rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych i Ministra 
Spraw Wojskowych o trybie postępowa- 
nia fankcyonarynszy policyi przy wyko- 
nywania czynności służbowych w sto- 
sunka do osób wojskowych. 


Zmieniając Rozporządzenie z dnia 8 
sierpnia 1919 r. Dzien. Urs. M. S. Wow, 
Nr. 45, por. 645 i Dzien. Rosk. Wojsk. Nr. 
86, poz. 3004) postanawia się: 

Art 1. Fumkeyonaryusze policyi przy 
wykonywaaiu swych czynuości służbowych 
mają prawo występować wobee osób woj- 
sko wych: 

a) w razie dokonywsnis przez osobę 
wojskową czynu przestępnego i 

b) w razie potrzeby zapobieżenia po- 
pełsieniu czynu przestępnego lub w celu jego 
wykrycia, 

Art. 3. W wypadkach przewidzianych 
w art, 1 punkt a), jeśli sprawca został schwy- 
tany Ra gorącym uczynku przy mega 
zbrodni lub powsżniejszego występku (w b. 
zaborze sugtryackim w myśl obowiązującego 
tam kodeksu tylko w wypadkach zbrodni), 
lub zaraz po spełnieniu tychże, funkeyona- 
ryusz policyi, o ile na miejscu niema žan- 
darmeryi lub warty wojskowej, ma prawo 
tymczazowogo przytrzymania wojskowego nie 
mającego stopnia oficerskiego i doprowadte- 
nia go do komeady lub warty wojskowej, 
A ich braku do najbliższego urzędu po- 
icyi. 

W stosunku do oficerów i urzędników 
wojskowych funkcyonaryusz policyi w wy 
padkach przytoczonych powyżej winien uprze 
daio zażądać okazania legitymacyj i wezwać 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA. 


10) 


(Ciąg dalszy). 

— N'e pytałem ja pana, ani tobie py- 
tać sig nie radzę. Rób eo się patrzy, a rc- 
aumem nadto nie wydziwiaj, Gdyby wszyscy 
tak w kraju czynili, wiera, że nie podszedłby 
wróg pod te mury. 

Tutaj spojrzawsty wokół na bassty 
Btrzeliste, ciosowania niexłomne, a dachy 
ostro ku niebu sięgające, se wzruszeniem 
wspomniał o budowniczym ich, który pod 
Worsklą poległ: 

— Wielki to był pan i wspaniały. 
Choć i nasz Spytek świetny i w garści dziel- 
ny, ale tamten pono dogodniejszą drogą w ży- 
cin szedł, a jako prawił mistrz Henryk, astro- 
log królewski, pod szęzęśliwsią gwiazdą się 
uredził | 

Zbierali sią ludzie w zsmku., a Spytek 
tymczasom wyjechał konno x jednym tylko 
kawalerem Foscari. 

Oa rycerz. zrodsony pod nieszczęśliwą 
gwiazdą, nie przybrał dzisiaj szat odświętnyeh, 
ale jechsł w codziennej sukni, długiej, pa- 
sem złotym przepiętej Sam kołp*k tylko siał 
blaskiem kamieni, a od boku spływał miecz 
w pochwie srebrzystej. Koniowi w ciemnym 


Piątek, 21 Maja 1980. 


kspodycyi, ul. 
trafikach i biurach 


do dobrowolnego udasia się wras z funkcyo- 
naryvszem polieyi do komendy wojskowej 
lub warty oficerskiej, a w ich braku do naj- 
bliższego urzędu policyi i dopiero w rasie 
odmowy ma oa prawo przytrzymać, względnie 
doprowadz é przymusowo. 

Art. 3 W wypadkach przewidzianych 
w art. 1 punki b). 

Jeżeli frnkeyonaryusz polieyi ma uza- 
sadnione podejrzenie, że osoba wojskowa 
popełaiła zbrodnię lub poważniejszy wystę: 
pok. albo, że do popełnienia czynu takiego 
csyni przyg towanis, ma prawo zażądania 
od wojskowych mie posiadających stopaja 
oficerskiego przedstawienia legityma yi Jeżeli 
wylegitymowanie nie uchyli prdejrzeni*, a 
zwłoka grozi niebezpieczeństwem i ma miej- 
seu miema przedstawicieli żandarmeryi lub 
warty wojskowej, mają również organa bez- 
pieezeństwa prawo tymcttsowego przytrzy- 
mania i doprowadzenia wojskowego. o iie 
zachodzą okoliezności, które według istnie- 
jących przep'sów ustawowych uprawnizłyby 
do aresztowania osób cywilnych. 

W stosunku do oficerów i urzędników 
wojskowych funkeyonaryusz policyi winien 
postąpić. jak wsk<zano w art. 

Art 4. We wszystkich pozostałych Wy- 
padkach, gdy wojskowy, przekraczając inne 
przepisv prawa karnego lub przepisy poli- 
eyjno- administracyjne, swojem zachowaniem 
się zakłóca bezpieczeństwo, spokój i porzą- 
dsk publiczny do tego stopnia że interwen- 
cya okaże się bezwzględnie potrzebną — 
funkcyonaryusz polieyi uprawnicny jest 
zwrócić mu na to uwagę i wezwać go do 
porzedku, względnie zażądać wylegitymowa- 
nia się. Jeśli osoba wojskowa wzbrania się 
podać mazwisko swoje, stopień i przydział 
taktyczny, ałbo jesli legitymacya wydaje się 
podejrzaną — funntyonaryusz policyi winien 
wezwać pomocy obecnych na miejscu przedsta- 
wicieli ŁaBdarmerri wojskowej i tylko w ra- 
zie ich nieobecności może przytrzymać wia- 
nego i doprowadzić go do najbliższej ko- 
mcady lub warty. 

Art. 5. W razia stawienia przez osobę 
wojskową czynnego opora policyi, działaja 
cej prawnie w zakresie i stosownie do ni- 
niejszego ;rozęorządzenia, — policya jst u- 


kropiersu popuścił uzdniey, kolcami ostróg 
go nie wspinał; jechał tak, spoglądając na 
świat z wysokiego łęka. zamyślony i po- 
chmurny. 

Strojniej od pana towarzysz jego był 
ubrany, gdyż poczesność sług świadczyła 
zwykle o świetności dworu, Stary Jagiełło 
nierad nawet wśród dostojników barani swój 
kożuch zdejmował, Kawaler Foscari oblekł 
kaftan sksamitny, pasem x cgniwami prze- 
jęty, nogawiee w białe i czerwone Szlaki, 
biegnąca obciśle aż po kostki, a na głowę 
przywdział kapelusz fotrzany z rondem okrą- 
giym. z którego spływało bisłe strusie pió- 
ro. W ręku dzierżył eytrę, na której, jszdżąc 
konno nowet lubił pobrzękiwać. 

Jechali tak jeden za drugim, a zioła 

wiatrem kołysaae składały im swoje czoło- 
bitne pokłony. A kiedy odbiegli już od zam- 
ku i znaleźli się wśród pól, Włoch brzęknął 
na cytarze i widząc smut<k Spytka słowiczym 
głosem zaśpiewał jakąś romansową pieśń ry- 
cerską. 

Koił się Spytek melodyą śpiewu. Nowe 
siły wezbrały w nim przy wiosennem tchnie- 
miu przyrody. Hej! gdyby tak jechać tem po- 
lem z dsiewką piękną, o włosach jak słoto, 
gdyby Ra piersiach swych uczuć drżenie jej 
piersi gorącej, a z ust posłyszeć nłowa: 

Rycerzu ty mój, wyśniony, 

Taka zasię jest potęga pieśni, iż Spy- 
tek wziął się w sobie i podniósł głowę po- 
chyloną. Włoch jedaak wnet przestał śpie 
wać, jeno palcami zabrząkał melodyę znaną 
po Polsee nacnezas wędrującą, którą kędyś, 


eny i Hesbowy 1 
tłastym drukiem podwójnie. 


Pedwale | 


iTesOM : 


prawniona do stosowania wszelkich środków, 
które jej w wypadkach stawienia czynnego 
oporu przysługują. 

Art 7, Funkcyonaryusze policyi, wy- 
stępując w stosunku do osób wojskowych, 
obowiązani s} postępować z należytym taktem 
i rozwsgą i wobec oficerów działać w każ- 
dym wypadku z mależytym szacuakiem 

Art. 7, Wojskowy w ubrania cywilaem, 
dopóki się nie wylegitymoje ze swego cha- 
rakteru wojskowego, winien być traktowany 
na rówai x osobami cywilaemi, 

Art. 8. Wszyscy żołnierze i podofice- 
rowie sę obowiązani w służbie ; poza służbą 
udzielać fuckcyonaryuszom  policri pomocy 
w eelu udaremaienia czymnego oporu, sta- 
wisnego policyi przez osoby wojskowe lub 
cywilne. 

Art, 9. Organa poliegi są organami 
pańsjwowemi i mieposłuchaniea ieh wezwań 
służbowych przez osoby wcjskowe, względnie 
opór, stawiany im w wykonywaniu służby, 
lub gwsłty na nich popełniane, będą karane 
w myśl obowiąznjących wojskowych kodeksów 
karnych, jako zbrodnie lub występki. 


Miaister Spraw Wewnętrznych: 
(—) 8. Wojciechowski. 
Minister spraw wojskowych : 


w z. 
(—) Sosnkowski. 


Warszawa, dnia 20 kwietnia 1920 r. 


z frontów. 


Komunikat 
warszawskiege sztabu generalnego 
Z dnia 19 maja b. r. 


Na odcinku górnej Berezyny nieprzy- 
jaciel wsmocsiony nowemi siłami, kontynu- 
ował z niesłabaącą siłą swój atak, Mimo za- 
ciekłości, z jaką udarsyły przew»4:jące siły 
bolszewickie, oddziały 3 ciej dywizyi legio- 
nowej Tei waka amd w utrzymały własne stanowi- 


może niedawno jeszeze od rybałta uchem 
ułowił. 

Zadrżał Spytek. Przyszedł doń raz z tą 
pieśnią gędziec, jeden x tych, co prawdę w 
oczy mówią W mury zamku wpłynął won- 
czas głos od łudu, który w słowa ajęty, da- 
łeko po świecie wędrował. Krążył już ten 
śpiew i po zamkach przy uestach uroczystych 
i znali go miesiczanie w Krakowie. Tsrax 
zasię przy brzęku stram x samyeh pól zda- 
wał się płynąć ku Spytkowi: 


„Kody jedziesz wśród dróg, czemu rzucasz 
[swój próg? 

Osy cię działań już woła godzina ? 

Schodzi krasa twych lat, ty miast wsławiać 
[się w świat, 

W smutku jedziesz, rycerzu z Melsztyna, 


Ojciec mając twój wiek od Tatarów już legł, 

Wraz z Witoldem prowadził młódź dzielną, 

Ciemny kurhan go skrył, leca i w Śmierci 
[on pił 

Sławę swoją i cześć nieśmiertelną. 


Czyli nie dbasz o czyn, cxyliś „dba nad 

Czy cię sławy nie zbudzi godna? 

Schodzi krasa twych. lat, ty miast wsław iać 
[się w świat 

W smutku jedziesz, rycerzu x Melsztyna, 


Żaschnął się Spytek, aż koń, który do- 
tąd szedł wolne i zs spussezong głowę, ude- 


„Przewodnik naukowy | lijeraeki", dodatek miesięczny dz 

i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" sa połową rocznej prenumeraty tj 
uPrzewednik”* osobno prenumerowany kesutuje 130 K, (84 Mk.) 
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Rok 110. 


OWSKA 


Ceny ogłoszeń DT gz teach (ammin: Wim gaz 7 ha Wierzz monpar. 7 łamowy lub jego miejsca 90 Í., 


f. — Drobne ogłosenia po 30 f, od WYTAMU, 


Nadesłane i mekrologia pe 2 Mk 50 t., po kromiee | komunikaty 4Mk, za wierci 
4 łamowy lub jego miejsce miary mompar. 

Ogłemonia w Dzienniku urzędowym: po 3 Mk, tabolaryczno i liesbows pe 2 M4 
50 A" za wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów 
„3, w godsihsh od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Oborążczysna 4 


lko cało: 
. (43 Mk.) 


. piętro (nad mezaninem). 


ale przechodząc kilkakrotnie 
do kontrataków, zadały nieprzyja- 
cielowi krwawe straty. 

W walka*h tych zę nął śmiercią wale- 


ska, 


cznych kapitan Małkowski, Na odcinku na 

północ od Dniepru lokalne ataki nieprzyja- 

cielskie w rejonie Dżugastry 1 Krzyżopola z 

łatwością odparto, Pozatem na Ukrałmie 

spokój. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu gemerainege: 
Kuliński, pułkownik. 


Zakres działania władz naczelnych, 


Projekt ustawy o zakresie dxiałamia 
władz naczelaych, opracowany przez sekcyę 
ustawodawczą Prezsydyum Rady Ministrów, 
został w dniu 13 maja rozpatrzony i przy- 
jęty z woprawkawi i uzupełnieniami posteze- 
gólnych Ministerstw przez Radę Ministrów, 

Ustawa ta ma na eelu rosgraniczenie 
kompetencyi poszezególnych Ministerstw i 
określa zakres działania Prezydenta Mini- 
strów i Rsdy Ministrów. 

Ustawa w krótkim czasie wniesiona 
będzie do Sejmu, 


Sejm walny. 


149-te posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godz. 430 popołudniu. 

Na początku pesiedzenia Minister prze- 
mysłu i handlu Olszewski odpowiedział 
na interpelacyę p. Rajcy w sprawie fabryki 
celulozy w Włoeławku Sprawa ta była ró- 
wnież poruszana w swoim czasi w przemó- 
wieniu p. ke. Lotosławskiepo w sprawie 
sprzedsty tej fabryki w obee ręce, 

Minister oświadeza, że fabryka została 
Byrzed'na konsorcyum, w którego skład 
wehodzą wprawdzie kapitały obce, ale zaró- 
wno w zarządzie jak i w udziałach kapitały 


rzył w kamiecie kopytami i rzucił się mie- 
spokojnie. Gędźce roztkliwiają jeno nam aer- 
ce i wydają nas ma pośmiewisko publiczne, 
Wie on Spytek, jaką ma dążyć drogą i co 
znaczy rybałtów stu wobec niego, który rox- 
strzygać może będsi3 losy królestwa, 

— Kto go nie zna, ten go będzie obwi- 
niał! ie pod obuchem ojeowskiej sławy i 
własnego przez biskupa poniżenia, Pali się 
długo płomień w ukryciu i żarzy się zemsta, 
ale przyjdzie wreszcie jasna godzina Spytkowa, 

— Nie skoro wam dziś panie słuchać 
muzyki — rzekł Foscari 

— Spiewałbyś ty inne pieśni, które 
biją skrzydłami w świat ochotnie, a nię wa- 
sze melodye romansowe. 

— Dobry przyjaciel stara się myśli 
odgadnąć i do godziny dziennej stosuje swo- 
je śpiewy. A wszakże panie nie trudno teraz 
wiedzieć. iż jedziemy do Krysty, Łatwo saj- 
rzeć mi ma drogę, by dojrzeć dwór, gdzie 
stoją stare topole. W kraju naszym rycerze 
nocą nawet idą x muzyką pod okna swoich 
| Poięnych i czułe śpiewy wywodzą do księ- 
yea, 

— I u naa się to przydarzy, ale nie 
czynim tego, gdy jeździm jeno do krewuia- 
oski. Skądże myślisz, że kocham Krystę? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


kszość. Repartycya produkcyi suroweów ujętą 
została przez Rząd. Konsorcyum zestało z0- 
"bowiąrana do produkcyi calulozy w dotych- 
czasowej ilości 150 do 240 wagonów mie- 
sięcznie. Konsorcyum nie otrzyma żadnych 
pozwoleń aa wywóz, 

Rząd nie mógł się zajmować eksploa- 
tacyą fabryki w zarządzie własnym, wolał 
pozostawić to gospodarce prywatnej. W dal- 
szym ciągu Minister omswia sprawę głodu 
psp'erowego u mas panującego, stwierdzając, 
14 zagraża on sztuce, kulturze i publicystyce, 
Sprawa ta jest przedmiotem poważnej troski 
Brądu. Zapotrzebowanie nasze wynosi 1 500 
wagonów miesięcznie, podczas gdy produkcya 
daja od 200 dv 250 wagonów, Przyczyny 
tego należy szukać w szcznpłości surowców, 
małej sprawności fabryki celulozy oraz braku 
węgla. Rząd od stycznia zwiększył kontyn- 
gent węgla dla papierni, tak, źe ob:enie 
zapotrzebowanie mą pokrycie w 80 pre., a 
a nawet w ostatn'ch czasach niektóre fabryki 
otrzymały całe 100 pre. 

Ażeby usunąć drożyznę papieru, któ- 
rego cemy w wolnym handlu niezmiernie 
podskoczyły,* Rząd postanowił wdać się 
w sprawę produkcyi i podziału papieru, 
Dnia 1 czerwca wchodzi w życie umowa, 
według której fabrykanci muszą 140 wago- 
nów miesięsznie, a więc lwią część produk- 
cyi papieru rotacyjnego, drukarskiego i kan- 
celaryjnego rozdać na potrzeby rządowe, ma 
potrzeby wydawnictw szkolnictwa i prasy, 
po cenach zgodnych z kałkulacyą xatwier- 
dong przez kząd, 

Gdyby tem środek okazał się niedosta- 
teczny, Rząd opracował projekt ustawy o 
sekwestrze papieru. Jednoeześnie musi Rząd 
wskazać ma konieczność wielkiej oszczędaości 
w używaniu papieru, albowiem mim? wszel 
kich środków zaradczych, głód papierowy 
będzie istniał nadal, póki będzie trwała do- 
tychczasowa Bytuacya węglowa, póki wraz 
ze Slązkiem nie odzyskamy wielkich śląskich 
fabryk papieru, które bez porównania więcej 
produku ą, miż cała Kongrosó wka. 

R:ąd w porozumieniu x prasą zamierza 

' ograniczyć w czasopismach fJrmaty i miej- 
sca ma ogłoszenia, Ponieważ nikt mie xażą- 
dał otwarcia dyskusyi mad odpowied:ią Mi- 
nistra, Izba przeszła do następnego punktu 
porządku dziennego, to jest do sprawozda- 
nia komisyi przemysłowo - handlowej w przed- 
miocie projektu ustawy o pocatowej kasie 
oszczędności, 

Referent p. Adam po przytoczeniu 
szeregu danych cyfrowych oświadczył, iż P, 
K, O. powinay mieć jak największe zaufanie 
ogółu. Orpanizacya tych kas powiana być 
tego rodzaju aby była niezalcżaa od polity- 
ki skarbowej Państwa i Biądu, To też ko. 
misys uznała za właściwe, aby P. K, O, po- 
dlegały raczej Rządowi niż Miaistrowi skar- 
bu. Prezes P, K. O. ma być mianowsny 
przez Naezelnika Państwa na polecenie Ra- 
dy M nistrów, madto do komitetu dyrekcyj- 
nego oprócz przedstawicieli Ministerstwa 
skarbu oraz Ministerstw poczt i telegrafów, 


Ks. józef Panaś, Dziekan W. P. 59) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(0iąg dalszy), 
Przemyśl. 


10 września, W P.zanyślu i w oko- 
licy zostały umieszczone wszysiki6 pułki le- 
gionowe składające się poza 2 i 8 pułkiem 
piechoty wyłącenie x Gałicyan, którzy sre. 
sztą podali się o zwolnienie x Legivnów ce- 
lem wstąpienia do armii austryackiej, gdyż 
jako poddani austryaccy podlegają obo- 
wigykowi austryackiej służby wojskowej, 
Dla załatwienia |lkwidacyj tych pułków, 
która w całości podały się o zwolnienie 
i tla przeprowadzenia „sanacyi* Legionów 
został przez austryatką naczelną komeadę 
wyznaczony gen. Schilliag, syn miem eckie- 
go kolomisty z pod Kacza. — Bevilling ze 
swoim szefem sztabu i pułk. Zielińskim 
obshodzi wszystkie oddziały i przeprowadza 
śledztwo w sprawie zajść w Legionach. Po- 
nieważ legioniści nie zawsze salutują swoich 
oficerów, a zaś nigdy austrysckich więc 
z gen. Schillingiem są ciągłe awantury o sa- 
lutowanie. 

Z powodu zajść przysięgowych rozpo- 
csal się przeciw kilku oficerom i źsłnierzom 
proces o brak subordynatyi i niewykony- 
wanie rozkazów, wzglydaie bunt wojskowy. 
Głównymi oskarzoaymi są kap. Sikorski 
i porucznik Klarsfeld z 4 pp. tudzież rot- 
mistrz Zaruski z 1 p, u Oskarżeni zasła- 
niają się austryackim regulaminem wojsko- 
wym, który powiada, że wolno nie wykonać 
rozkazn przełożonej władzy wojskowej jeżeli 


2 


obywateli polskich mają zapewnioną wię- | przemysłu i handlu, ma należeć 2 członków 


wybranych przez Sejm, 

Izba przyjęła ustawę i statut P. b. O. 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Przystąpiono 
następnie Jo dalszych rozpraw o kasach cho- 
rych, Sprawę referował w imieniu specyal- 
nej podkomisyi p Waszkiewicz. Omawia 
Ro Specyalnie poprawkę do art, 49 ustawy, 
proponowaną przez p. Janeczka, Mowca pro- 
si o odrzucenia wniesku p. Janeczka i przy- 
jęcia wniosku komisji., Po krótkiem wy'a- 
śnieniu ze stromy p. Janeczka Isba w głoso- 
waniu wniosek posła tego przyjęła, poczem 
w druziem czytaniu przyjęto całą ustawę. 

Na życzenie kiiku klubów usunięto z po- 
rządku dziennego punkt 4, t. j. sprawozda- 
nie w sprawie dostarczania Żywności ludno- 
ści bezrolnej w Małopolsce. Przystąpiono do 
ustnego sprawozdania komisyi aprowixzacyj- 
nej w sprawsch sprowizacyjnych niektórych 
powiatów. Referemci stwierdzili eo do wig- 
kszości wniosków, że zostały one załatwione 
bądź przez oświadczenie Rrądu, bądź też 
przezto, iż Bcąd sam pospieszył z pomocą 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi 
zdrowia publicznego w sprawie zwalczania 
duru plamistego, P. Diamand przedstawia 
Biatystykę zachorowań ma dur plamisty w Ma- 
łopolsce wschodniej, oraz akcyę dotychexa - 
sowa Rządu, przeciwdziałającą durowi pismi- 
stemu, Następnie omawia zaniedbanie Rsądu 
w sprowadzaniu z zagranicy desinfektorów 
i kwasu pruskiego do odkaźsnia mieszkań, 
Polska, która powinna być wałem od zaraz 
idących ze wsehodu, jest ich siedliskiem, 

Mowca zarzuca Rządowi brak odpowie- 
dniego przygotowania się do walki z durem. 
Świerdza, że Polska mie może sama prowa- 
dzić tej walki i domaga sie w tym kierun- 
ku, aby zaźądano pomocy Europy, która jest 
także zagrożona durem, W końca proponuje 
przyjęcie wniosku komisyi zdrowia publi- 
exsnego wnosząc tylko poprawkę do punkta 3, 
wzywającego Rząd do powiększenia kadrów 
lekarskich, do walki x tyfusem, s mianowicie 
aby opuścić tax słowa: „W uzgodn eniu z po- 
trzebami armii, a bez względu na potrzeby 
innych działów gospodarki państwowej“, 

Przedstawiciel Ministerstwa zdrowia 
publicznego Jaworski kreśli dotychczasową 
działalność Rządu, celem poranna opinii 
publicznej Europy w kierunku udzielenia po- 
mocy. Mowca uważa doraźae środki, których 
nam Europa dostarezyć moźe, za niewystar- 
czające, W walce z tyfusem konieczne jest 
współdziałenie całego społeczeństwa, Jeżeli 
społeczeństwo będzie się biernie zachowy- 
wało, to żaden rząd nie potrafi zwalczać du- 
ru. W głosowaniu przyjęto rezolucye komi- 
syi wraz z poprawką p. Diamanda. Nastę- 
pnie przystąpiono do wniosku pp. Związku 
ludowo - narodowego w sprawie 5 dywizyi 
W. P, na Byberyi, | 

P., Lutosławski proponuje, aby me- 
rytoryczną dyskusyę przeprowadzić po spra- 
wozdaniu Rządu na Rajbliśszem posiedzeniu 
Sejmu, albowiem wniosek komisyi spraw za- 
granicznych wzywa właśnie Rząd, aby w cią- 


do sprawy tej dywixyi, 
przyjęła, 


Z Komisyj sejmowych. 


Komisya dla spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem posła Dastyńskiego w obe- 
cRości Mia. Patka, podsekr. siana Wróblew- 
skiego i Delegata Rządu przy komisyi ple- 
biscytowej w Cieszynie generała Latiuika 
rozpatrywała stosunek do Czechów w zwiąsku 
ze zgłoszonymi wnioskami nagłymi pp. Burka 
i Głąbińskiego. 

Komisya rolna pod przewodnictwem 
p. Witosa odbyła drugie i trzec'e czytanie 
projektu ustawy o organizacyi urzędów ziem- 
skich. Ref:rentem będzie poseł Kiernik. 

Komisys skarbowo-budżetowa pod prze- 
wodnictwem p. Głąbińskiego odbyła dysku- 
syę ogólną mad projektem ustawy o podatku 
dochodowym. 


Zjazd wojewodów. 


Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
wewnętrznych komunikuje: 

W dniaeh od 16 do 19 b, m, odbył 
się w Warszawie Zjazd wojewodów pięciu 
województw b, zaboru rosyjskiego. 

W dniu 16 b. m.j] obradom przewodni- 
czył Minister spraw wewnętrznych. Woje- 
wodowie zdawali sprawę z erganizacyi urzę- 
dów wojewódzkich oraz z ogólnej sytuacyi 
w wojawództwach, Sprawozdania wojewodów 
wykazały duży postęp w organizscyi admi- 
nistracyi państwowej i w podniesieniu stanu 
bezpieczeństwa publieznego, 

Omawians była również działalność 
Bad wojewódzkich, których  organizacya 
zbliża się ku końcowi. Końcowym punktem 
narad były sprawy związane z Organizzcyą 
inspekcyi starostw, projekt organizacyi bia- 
rowości i kancelaryi wydziałów powiatowych 
oraz projekt jednolitego podziału prac biu- 
rowych w starostwach, 

dniu 17 b, m. przedpołudniem 
obradowano mad, sprawami budżetowemi i 
bezpieczeństwa publicznego. Popołudniu obra- 
dy dotyczyły spraw x zakresn Mimisterstw 
przemysłu i handlu, rolnictwa i dóbr pań- 
atwowych. Tym ostatnim obradom przewo- 
dmiczył Wiceminister, rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych, 

W dniu 18 b, m. przedmiotem obrad 
były sprawy uprowisieyjne, wojskowe, spra- 
wy z zakresu Ministerstw robó; pubiirznych, 
kultury i sztuki, sprawy Polskiej Agencyi 
Telegraficznej i Urzędu propsgandy pożyczki. 
W dniu 19 b. m, odbył się dalstyciąg na- 
rad aprowiaaeyjaych. Przewodniczył Wiee- 


gu tygodnia złożył sprawosdanie odnośnie | minister aprowitacyi, 


ten rozkaz widocznie jest sżkodliwy la do- 
bra państwą. /Poniewaź rozkazy Komeudy 
Legionów spAeciwiały się widocznie zda 
niem oskarżonych iatercsom Pań:twa Pol- 
skiego, więc jako polscy źołnierze mieli pra- 
wo tych rozkarów mie słuchać, 

Dla zupełnego załatwienia zatargów 
legionowych został tutaj przysłaay prze: 
R:dę regencyjną, która juź jest in fieri hr. 
Tarnowski dawny austryacki ambasador w 
Wasżyngtonie, a obecnie kandydat na pierw- 
szego polskiego premiera, Tarnowski odczy- 
tał nam w menaży list członka Rady regen- 
cyjnej ks. Lubomirskiego list wzywający Lv- 
giony do ehwilowej cierpliwości i ewentu- 
alaego przyjęcia rozkazu marszu na front, 
z tem że Rada regeacyjaa postara się o jak 
najwcześniejsze ściągnięcie z powrotem Le- 
gionów do Królestwa celem dalszego tworze- 
nia Wojska Polskiego pod rozkazami Rządu 
polskiego. 


15 września Ganerał Schilling za- 
rządził ma podstawie swoich dochodz=ń ros- 
wiązanie l, 4, 6, 6 pp. tudzieś 1 p. arty- 
leryi i 1 p. ułanów, ustanowi? dla nich ko- 
m sye likwidacyjao i w najbliższych dniach 
oficerowie i żołnierze tych pułków stosownie 
do zgłoszonego życzenia zostaną przeniesieni 
do armii austryackiej. Legioniści wymienio- 
nych pułkow słotyli broń, a chodzą po mie- 
ście z dużymi kijami — od czasu do czasu 
przychodzi nawet do bitek między tymi, eo 
wolą 1ś6 pod cudzy sztandar, niż zostać w 
dawnych warunkach pod swoimi. Raucenie 
bromi csy teź pozwolenie na rozbrojunie się 
a ujęcie w ręce kija mojem zdaniem jednak 
nie odpowiada powadze Żałaterza Polskiego. 


16 września, Żołnierze rozwią- 
zanych pułków w tych daiach przeciągali 
przez miasto z kijami w ręce 1 z polską 
pieśnią na ustach; na twarach mimo uśmie- 
chu, mimo ironicznego szyderstwa, którym 
żołnierz I. brygady umie chłostać nietylko 
drugieh, ale i samego siebie — widać po- 


wszechnie boleść i żal za exemś, co się przed- 
wcześnie a niebacznie rosbiło, 

Jeżeli się p'zejrzy statystykę Legionów, 
to cóż w miej zobaczymy ? Na 40.000 ludci, 
którzy przez okres przeszło 3-lstni priewi- 
nęli się przez Legiony było 75 pre. Gali- 
cyan, D pre. Sląsa: ów cieszyńskich, 15 pre 
Królewiaków, a 5 pre. rożaej zbieraniny 
z całego Świata, Dziwić się trzeba, w jaki 
sposób ta garstka ludzi wypełniała przez 3 
lata sześć pułków piechoty, 2 kawałeryi i 1 
pułk artylery;, podczas, gdy jeden jedyny 
krakowski pułk piechoty austrysckiej mr. 18 
zjadł tèką samą liczbę rekruta w tym samym 
czasie co dziewięć wspomnianych pułków 
legionowych. 

Wszystkie austryackie pułki piechoty 
rekrutujące się z Galicyi, a więc nie bardzo 
oszczędzane, mają po 4000 ludzi zabitych na 
froncie, natomiast lista strat legionowych 
wskazuje dla wszystkich pułków, oddziałów, 
zakładów o połowę mniejszą liczbę (1979) 
zmarłych, licząe w to poległych na froneie, 
tudzieś zmarłych w Stpitalach. Zawdzięczać 
ową pomyślną okoliczność nmależy przede- 
wszystkiem tej okoliesności, ża oficera i źoł- 
nierza łączy w Legionach miłość i szacunek, 
który każe oficerowi cenić życie źołnierza 
podobnie jak swoje. Ponadto przy intelige- 
tnym materyale legionowym nie trzeba u nas 
nigdy nawet w najcięższych chwilach opero- 
wać masami, które stanowią łatwy żer dla 
armat, a mie dorównują nigdy śmiałemu i 
zręczaemu manawrowi kilku jednostek pod 
sprężystą i zdolną komendą. Niesłaszne są 
więc w każdym razie narzekania niektórych 
polityków, że Ləgiony — to marnowanie 
krwi polskiej, Przeciwnie — po odtrąceniu 
nawet jakiejkolwiek ideowości — Legiony 
były — jak wynika ze statystyki — osżczę- 
dzaniem krwi polskiej, 

Siowem szkoda Legionów — a naj- 
większa szkoda artyieryi, która była wprost 
świetną, nie da się zaś łatwo ma mowo 
utworzyć, 


Ida to weswanie| Podróż Wiceministra Dąbrowskiegó. 


Daia 17 b. m, bawił w Gdańsku pod: 
sekretarz stanu ministerstwa spraw aagraRi* 
cznych dr. Dąbrowski w towarzystwie | 
referenta spraw gdańskich i Ministerstwó | 
spraw zagranicznych. 


paie w nowym gmachu generalnego komi“ 
saryatu odbyła się kilkagodzinna konferen* 
cya u generalnego sekretarza przy udziale 
wszystkich delegatów i peszczególnych mi 
nisterstw, Przedmiotem konfereneyi bzłaj 
Sprawa przygotowań do obrad mad kouwen*$ 
cyą połsko-gdańską, które dzięki zabiegom § 
Bządu polskiego zostały przyspieszone, i 
Wieczorem Wiceminister Dąbrowski 
wyjechał z powrotem do Warszawy, j 


Z terenów plebiscytowych. 


Gdy do Szczytna przybyło wojsko an“ 
gielskie, sxowiniści miemieccy wysłali na 
dworzec kapelę, która przygrywała Aagiikom 
w poczekslai „Deutschiand, Deutschland 
über Allea*, Dowodzi to, jak Niemcy kpią 
z wojsk okupacyjnych na teranie piebiscy= 
towym. 

Pobyt delegacyi seeyalistów niezale: 
inyeh niemieckiego tereniu plebiscytowego 
w Łodzi i Warszawie, wywołzł w prasie 
niemieckiej ogromne poruszenie. Wszystkie 
pisma zarzucają socyalistom niezależnym, że 
się xaprzedali Polses, Pewne sfery niemie- 
ckie żądają wykluczenia jeb z partyi, 

Ż Biskupca donoszą, ie do dwóch żoł= 
nierzy angielskich przechodzących polem, 
dano dwa strzały ka:ab'nowe. Spraweów 
nie wykryto, Bischofts-Morgen Zig. pisze z 
tego powodu, że ludność niemiecka powinna 
się wstrzymać od wszelkich gwałtów prze- 
eiwko członkom komisyi międzysojuszniezej, 
bo to mogłyby zaszkodzić sprawie niemie- 
ckiej, która stoi bardzo dobrze, Wsaslkie 
gwałty mogłyby sprawić — dodaje gazeta — 
że data plebiscytu zostałaby edroczoną. 
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W Przemyślu i okolicy szaleje epidemia 
czerwonki i tyfusu; olbrzymi wojskowy szpi- 
təl przemyski jes$ zapełniony przewaśnie 
Lsgiomistami, więc też większość dnia prze- 
pędsam stale w szpitalu, gdzie przynajmniej 
niema zupełnie swarów między oboma stron- 
nictwami legionowemi, 


29 września, Zaledwie wszystkie 
rozwiane pułki legionowe rozjechały się do 
swych kadr legionowych, zaczęły napływać 
masowo podania tak oficerów jak i żołnierzy 
o powrót do Legionów. Widocznie bzła to - 
tylko manifestacys, ale źołnierx powinien 
manifestować tylko xbronią w ręku i to do- 
brze nabitą, Poniewaz Koło polskie upomina 
się również o pcwrót wszystkich  Legioni- 
stów x wojska austryackiego, jest więc ma- 
dzieja, że Legiony w eałym swoim składzie 
powstaną zmowu jak feniks z popiołów, Bar- 
dzo wielu Legionistów x rozwiązanych puł- 
ków wogóle nie odeszło do wojska austrya- 
ckiego, tylko wstąpiło do 2 lub 3 pułku pie- 
choty, względnie do artyleryi, którą formuje 
major Zagórski, 


30 września, Na placu ćwiczebnym 
Błonie odbyła sig dsisiaj uroczys ość x oka- 
zyi trzeciej rocznicy wymarszu drugiej bry- 
gady w pole. Był to zarazem prieg'4d po- 
zostałych sił legicnowych. Bogu dsięki wy- 
glądamy jeszeze nie najgorzej. 

Podesss nabożeństwa wygłosiłem knza- 
nie. podnosząe myśl, że tylko konsolidacya 
własnych sił Społeczeństwa, a nie liczenie 
na czyjąkolwiek łaskę lub pomoc doprowadzi 
nas do wolności i weswałem Żołaierzy żela- 
znej brygady, aby wytrwali na stanowisku, 
choćby im przyszło zęby xe złości czy z bolu 
zacinać, bo żołnierz musi z karabiaem u nogi 
stać i erekać na odpowiednią chwilę. 


(Dokończenie nastąpi), 
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Pol. Czerwony Krzyż 
w sprawie jeńców i zakładników. 


Przewodniczący komisyi polskiego Tow. 
Czerw. Krzyża dla spraw wykonania umów 
0 zakładnikach i jeńcach cywilnych wysłał 
radiotelegram do rossyjskiego Tow. Cxerw. 

rzyża w Moskwie nastęrującej treści: Ros- 
syjskie Tow Czerw, Krzyża działając na pod- 
stawie mandatu rady komisarzy ludowych 
republ, sowieckiej, złożyło w doin 30 pa- 
Zdziernika 1919 uroczyste oświadczenie o 
Riestosowaniu m» przysałcść w wojzie z Rze- 
Crypospolitą Polską systemu brania zakładni- 
ków, Deklaracya powyższa została potwier- 
dzona w umowie z 2 listopada 1919 o likwi- 
daeyi zakładnictwa polskiego w Rossyi so- 
wieckiej, Tymezs:sem w eiasach vstatnich 
Bystem zakłsduietwa był przer organa wła- 
dzy sowieckiej steroko Btosowamy w Żyto- 
mierzu, Kijowie i inaych miejscowościach 
wsględem obywateli polskich, osób pocho- 
dzenia polskiego i obywateli ziem zajętych 
przez Wojska Polskie, Protestując przeciwko 
stosowaniu brania zakładników, Polskie Tow. 
Czerw. Krzyża uprasza Roszyjskie Tow. Cterw, 
Krzyża o wszczęcie natychmiastowe odno- 
Śnych kroków w celu odesłania bezwłoczne- 
go do linii demarkacyjnej na odcinku Bo- 
rysowa wszystkich  wsiętysh zakładników 
i pociągnięcie winnych stosowania zakładni- 
ctwa do odpowiedzialności prawnej. Jedno: 
cześnie prosimy odesłać pierwszym transyor- 
tem następujące osov*y, które zgodnie z po- 
siadanymi urzędowymi dowodami zostały wy- 
wieziona w charakterze zakładników, (Na- 
stępuje szereg mazwisk zakładników). Ponie- 
waż osoby powyższe wywiesione zostały w 
charakterze zakładaików bez żadnych środ- 
ków matery:lnych, erzsto upraszamy rossyj- 
skie Tow. Czerw., Krzyża o wypłazeaie im 
Ra pomoc doraźną w walucie sowieckiej po 
5000 rb. na osobę ma rachunek Polsk, Tow. 
Czerw. Krzyża, które zasiągnięty na cele po 
wyższe dług ureguluje przy prze:scywsniu 
przy linii demarkacyjnej oczekiwanego tran- 
sportu. Podp. Edward Zaleski. 


ze świata. 


= Rada Związku szwajcarska urzędo= 
wo zawiadomiła sekretacyat Ligi narodów o 
przystąpienie Szwajcaryi do Ligi narodów. 

= Agencya Btefsn'ego donosi: Wobee 
uchylenia się Boanoni'ego od utworxenis ga- 
binetu, król powierzył Nittiemu formowania 
Rowego rządu. Nitti rozpoczął roko wania ze 
stronnictwami, Decyzys zapadnie przypu- 
szezalnie jutro. 


== Niemiecka delegacya dla sẹraw eko- 
nomieznych wyjechała w niedzielę do Pa- 
ryźa. : 

= Z Brukseli donoszą o wyniku wy- 
borów szęściowych do senatu, a misnowieie 
wybrano 62 katolików, 88 lib:rałów i 21 
soeyalistów. 


== Kolejarze w Breście wzbranisli się 
Duścić dalszy pociąg naładowany materya 
em wojennym dla Rumnuaii, ponieważ ma- 
teryał ten ma być użyty do walki z repu- 
bliką sow'etów. 


= Ruth strajkowy, rozpoczęly przez 
kolejarzy, uwsżać należy za całkowicie akoń. 
ezony, We wszystkich związkach zwolennicy 
strajku są w znikomej maiejstości, Hasło do 
powrota do pracy zostanie według informa- 
zi Petit Parisien w najbliższym csssie wy- 
ano, 


Rozbrajanie „„Sieharheitswohru”, 


Rozporsądzenia komisyi między30j: szni- 
cej w Qlsztynie Nr. 14 z dnia 23 kwietnia 
br. tyczące się rozbrojenia S'cherhestawehru 
brzmią jak następuje: 

1. Einwohnnerwehr ma terenie ple- 
biseytowym  rejemcyi olsztyńskiej i powiatu 
oleskiego (?) będzie rosbrojona i roxpuszczo- 
na, 2 Broń i amunicys ma być słożona w 
miastach powiatowreh Oddanie broni musi 
być do 6 maja 1930 ukończone. Następują 
cym esłonkom FEinwohnerwehru meżna po: 
zostawić jeden karabin xa zezwoleniem mię 
dzysojuszniczych oficerów -kontrolorów w 
w powiatach: 1. mieszkańcom zabudowań i 
odrębnych gospodarstw. 2. do Sicherheitspo- 
lizei przydzielonym osobom, które na grani- 
cy półnoenej terenu plebizcytowego wykonu- 
ją kontrolę pasportową (na każdy poszcze 
gólny posterunek tylko jeden karabin), 
3. Wszystkie akty dotyczące zestarienia i 
wyćwiczenia Kinwohnerwehru, listy broni i 
członków, jak i inne papiory dotyczące Ein- 
wohnerw hru maszą być doręczone między- 
sojussniczym oficerom-kontrolorom W powia 
tach, 4, Sicherheitspolizei odpowiada za pe. 
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wne oddanie broni w składnictch miast po 
wiatowych i za przeniesienie tramsportów 
brovi na miejsca przeznaczenia (jak rozpo- 
rządzenie Nr. 9). 5. Międzysojuszaiczy ofice 
rowie-kontrolerzy w powiatach raportują ko- 
misyi międzysojuszaiczej wówczas, kiedy 
sin Sicherheitswehry będzie zebrana i od- 
sna, 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach ! 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10, 


KRONIKA. 


Lwów 20 maja 1920. 


Kalendarz. 

Piątek, 21 maja, 

Rzym. kat.: Feliksa. 

Gr. kat.: Joana Boh. 

Słowiański: Przesława, 

Wschód słońca o godzinie 4 minut 9 
zachód słońca o godzinie 7 minut 49, 

Temperatura o godsimic 1% w południe 
+ 26 stopni, 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ks- 
zimierz Gałecki powrócił do Lwowa. 


— Uznanie zasłag. Wicemin 'ster spraw 
woskowych, gea.- ppor. Kavim'erz S:snkowski, 
dekretem Naczelnego Wodza został mianowany 
generałem - porucznikiem Wojsk Polskich, 
Wybitnie sasłużonemu dla organizowania 
armii Wicemiaistrowi serdeczne życzenia 
nominzcy ne złożył Minister spraw wo'sko- 
wych gen -por. Leśniewski oraz delegacya 
szefów i kierowników wyższych instytucyj 
wojskowych z prezyd*ntem rady wojskowej 
gen. por. de Hennivg Michaelisem na cie'a. 
Delegacyę reprezentowal:: gan -por. Golo- 
górski, gen.-por. Pnehalski, gam -pper. Ka- 
Czyński, gem-ppor. Macewicz, gen -ppor. Ja- 
eyma, i inni. 

Imieniem zabranych złożył życzenia 
prezyd mt rady wojskowej gas, por. de Hen- 
ning Mi hse'is, który serdecznie i w prze- 
pojonych gorącą życzliwością słowach wyra- 
ził cgólee unane z powcdu otrzymsnia 
wysokiej a tak 783s użonej Starżr, Krótko i 
serdecznie odpowiedział zebranym gem -por, 
Sosnkowski, oświadczając, że, jeżeli jego 
nomiaacys jest dowodem usnania za p: łożoną 
pracę przy organizowaniu armii polskiej. to 
sacługa ta spada na wszystkich jgo współ- 
praeown' ków, których harmonijna 1 wydatna 
współpraca zspewn ła Dależyte rozbudowanie 


organizmowi armii polskiej. 


Ciestącemu się powszechną popularno- 
ścią gam. Sosakowskiemu mie szc ędzono 
dowcdów usnaaia i żyezeń nietylko 3e stro- 
ny wojskowych, lecz i cgółu naszego społe- 
czeństwa. Usnsnia tem słostniejszego, że 
przecież do obeenych świetnych sukcesów 
oręża polskiego w znacznej mierse przyczy 
miło sę kierownictwo Ministerstwa spraw 
wojsk, które źwycięsk.e wojska organizowało 
i ekwipowało. 

— Wiee w sprawie Pożyczki Odre 
dzenia Polski. W niedzielę. dnia 23 b. m, 
odbędx'e się w sali posiedzeń Ridy miejskiej 
o godzinie 11 przedpołudniem wielki wiec 
w Sprawie Pożyczki Państwowej. Zebranie 
sagai Wiceminister skarku p. Rybarski. Spo- 
dziewany jest liczny udviał uczestników ze 
wszystkich sfer społ+czeństwa, 

— Wyjaśnienie. W nioktórych dzien- 
niksch warszswskich z dais wczcrajsz'go 
wydrukowano list posłów rocyalistycznych 
do Marszałka Sejmu, domagająty się sapro- 
szenia do S:jmu Naezelnika Państwa cel-m 
uroczystego powitania go. Ponieważ list ten 
mógłby wywołać wrsłenie, że inicyatyws 
zsproszenia Naczelnika Państwa do Sejmu 
wyszła z łona klubu posłów socyalistycznyeh 
(co wyrsźsie stwierdza Robotnik), przeto biu- 
ro Sejmu wyjaśnia, iż sprawa została zde 
cydowana znacznie wexśniej, niź pismo klu- 
bu P, P. S, doręczone było Marszałkowi 
Sejmu. 

— Celem madania 10 stypendyów 
po 500 kor. ma jedem rok z fuadicyi Win- 
centego Siemieńskiego dla kandyditów na 
nsutzycieli szkół ludowych, a w braku ta- 
kieh komp'tentów dla uczniów szkół ludo- 
wych po 250 kor. rozpisuje s'ę konkurs s 
terminem wnoszenia podań do 15 czerwca 
1920 r. 

Ubiegają*y się o te stypeodya winni 
wykarać, że są urodzeni i wychowani w tej 
etręś-i b. Galicyi zachodniej lub b, Wie!kie- 


igo Księstwa Krakowskiego, która należała $ 


w czasie sporządzenia testamentu przez fun- 
datora t, j w dniu 20 lipca 1857 do kra- 
kowskiego okręgu sdministracyjnego, tudsież 
że ich rdzice urodzili się również w tej cię 
gei kraju i są narodowości polskiej, w któ- 
rym to eelu kompeteaci winai dołączyć do 
podania metrykę urodzenia tak własną jako- 
też rodziców, 

Nadto winni wykazać, jakie nauki z 
jakim postępem pobierali dotąd w szkołarh 
public nych, jakoteż że ncezęzzczają do semi- 
aarpum nauczycielskiego lub szkoły ludowej, 

Obdarowany będzie uprawniony do po- 
brania stypendyum za rok szkolny 1919— 20 
utraci je zaś w esasie Ootrtymania innego 
zaopatrzenia lub utrzywania, 

W breku nwzględnienia godnych kan- 
dydatów stanu nanczycielskiego stypeadya te 
będą nadane uczniom szkół ludowych, 

Podania należy wnos:Ć z» pośredai twem 
właściwej władzy szkolnej do Kspituły ka 
tedralnej w Krakowie. 

Podania wniesione po upłysie termi- 
nu konkursowego mie będą uwzględnione, 


— Cytadela w nowej szacie, Wzgó- 
rza Cytadeli tak urocze, będące miejscem 
spacerów. były wskntek zaniedbania i osta- 
tnieh walk bardzo zdewastowane. W osta- 
taich czasach komendant Cytadeli pułkownik 
Otokar Gnuglitz zabrał się do pracy i w krót- 
kim czasie to piękne miejsce przyprowadiił 
do porządku: kazał poustawiać ławki, ogro- 
dzić trawniki, założył ogród warzywny i owo- 
cowy dla oficerów — jednem słowem stwo- 
rzył znowu piękny, miły kąt. gdzie moina 
odpocząć i użyć spaceru, Dzięki więc pracy 
i obywatelskiemu poczuciu pułk. Gauglitza, 
który zrozumiał, crem dla wielkiego miasta 
są parki i ogrody publiczne, Cytadela stanie 
się znowu tem, czem była dawniej t.j uro- 
czym zakątkiem, wypcezymkiem dla płac i 
nerwów. 


— 0 zadaniach politycznych kobiety 
polskiej w chwili obecnej mówić będzie dr. 
Irema Pamnenkowa dziś we czwartek, w sali 
ratuszowej o godzinie 7 wieczorem. 


— Polacy w rządzie ukraińskim. 
Warszawski Naród donosi: Toczą się per- 
traktacye o powierzeniu Polakowi jeszcze 
jednej teki (prawdopodobnie handlu i prze- 
mysłu), zgłoszoną została również kandyda- 
tura p. Targońskiego na stanowisko wice- 
ministra sprowizacyi, 


— Komisya szbiórkowa „Tygodnia 
Dzieel T. 0. M.“ zawisdamia. że sbiórki 
uliesne w „Tygodniu dzici* odbędzie się w 
niedzielę 38, poaiedziałek 24 i w niedzielę 
30 maja b. r. Po puszki zbiorowe zgłaskać 
można począwszy od piątku 21 maja b. r, 
w biurze głównem T. O. M. przy ul. Koral- 
nickiej 6 I. p. przez cały dzi-ń, W sobotę 
23 maja b. r. tewmż: do godsisy 1 popołu 
daim, zaś tego samego dsia od godzny 5 
popol. w hmachu gal, Kasy oszczędności 
(róg ul. Jagiellońskiej i Legionów)  Począ- 
wszy od niedzieli 28 maja b r. wydawanie 
i odbieranie puszek odbywa się w dniach 
zbiórtowych w gmachu Gal. Kasy oszezędno- 
ści przez cały dzień, a spóźnione oddawanie 
w dniach niezbiórkowyeh Tygodsia w biurze 
głównem T. O M. w godzinach urzędowych, 
Wetzyscy zbierający winni wykazać się pole- 
ceniem znanego Towarzystwa lub znbnej 
ogólnie osoby i utrzymują odpowiednią leg:- 
tymacyę, która będzie uyrawniać do bezpła- 
tnej jazdy tramwaysmi elektrycznymi w dniu 
zbiórkowe. 


— Polskie Towarzystwo filozof czne. 
W sobotę dnia 22 b, m. odbędzie się o 
godzinie 8 wieczorem w lokalu Seminsryum 
filozoficznego Umiwersytetu, 207 posiedzenie 
naukowe, na którem p. Paweł Kucharski 
wygłosi cdezyt p, t. „Współczesna myśl 
franeuska", 


— Pałace w Wilanowie. Donoszą z 
Warszawy: Siedziba Sobieskich w Wilanowie 
przedstawia smutay widok. Ogród w stanie 
godnym opłakania. trawniki i gazony zarosłe 
chwastem. Starodawne  fomtsnmy, piękne 
kioski i arehitektomiczne ozdoby ogrodowe 
w stanie najwyższego zaniedbsnia, 

Bumowisko i gres wysiera z każdego 
kąta. Strzaskamy posąg bogini we waęce 
piłacn domaga się matychmiastowej opieki 
i naprawy, 

Ktoś znaeznie uboższy i ze społeczeń: 
stwem leźnie związany kupił miedawno szla- 
checki dworek, w którym przebywał Lan- 
giewicz jedną noc na kwaterze. przyprowa- 
dził spalony dom do wyglądu z r. 1863 i 
op>trzył go tablicą pamiątkową, właściciel 
zaś Wilsnowa wyczekuje lepszych czasów, 
aż materyał i robotnik stanieje. 


— Żałobna uroesystość w Warsza- 
wie. Przy krsyżu Traugutta i towarsyszów 
odbyła się źsłobna uroczystość pochowania 5 
czaszek, znalezionych ma stokach eytadeli 
podczas prowadzenia robót ziemnych 

Trudno oczywiście dociec, czyje to 
ezterki. Nietrudno natomiast wnioskować, iż 
sẹ to Szczątki ofiar przemocy, straconych w 
ten esy inay sposób podczas krwawych rzą" 
dów caratu, 


Postanowiono wobec tego pechować 
czaszki pod krzyżem Traugutta, Złożono je 
w skrzyni drewnianej i zamurowano w zie- 
mi tuż za krzyżem, przykrywając powierzchnię 
bstonem, 

Wraz z tą smuteą uroczystością odpra- 
wiono Mszę żałobną pod krzyżam za dusze 
wsystkich Polaków, poległych w obronie 
ojczyzny, 

W uroczystości licznie uczestniczyła 
młodzież. Podczas nabożeństwa przygrywała 
orkiestra wojskowa. Kapucyn, O. Wjator, wy- 
głosił słowo Boża, poświęcone pamięci tych, 
eo ra ojczyzno mie wahali się oddać życie, 
Spiewy wykonały pod dyrekcya prsf. Szczy- 
gielskiego chór męski opery i chór chłopeów 
sikoły powstechnej przy ul. Starej. 


— Na plebiseyt, Zarząd Związku prze- 
mysłu włókienniczego w Państwie Polskiem 
zwrócił się do ezłcnków Związku z inieyaty- 
wą samoopodatkowania się pa edle plebisey- 
towa w wyrnokości 50 Mk. od lierby satru- 
dnionseh w ich fabrykach robotników i pra- 
ceowników. Ze żródła təgo zarząd spodziewa 
się sumy przekraczającej m'lion marek, któ- 
ra wras z listą imieneą złożona będ:ie na 
ręce Prezesa Ministrów, 


— Liga młodzieży polskiej. W celu 
przeciwdziałan's zgubnym wpływom i sto- 
sumkom, pamującym w sfarach młodzieży, a 
będącym poniekąd odzwierciedleniem stosun- 
ków, zurtujących społeczeństwo, tudz'eż w 
celu skoordynowania wysiłków wszystkich 
jednostek o przekonaniach chrześcijańskich 
i narodowych, powstała przed kilku miesią- 
eami ns teremie warszawskim Liga młodzie 
ży polskiej, Obejmując jaknajszersze sfery 
młodzieży, zarówno szkolnej, jak robotniczej, 
miejskiej i wiejskiej, młoda organizacya da- 
je dowód, że rozumie wie'kie zagadnienia 
doby obecnej, polegająca na demokratyzacyi 
społecz ństwa i solidarności wszystkich sta- 
nów i klss w łonie narodu. 

Opierając swój program na wielkiem 
hsśle wprowadzenia etyki chrześcijańskiej 
w życie publiczne, odpowiada najpardziej pa. 
lącym potrzebom społecznym i da niewątpl:- 
wie narodowi pracowników dzielnych, o wy- 
sokiej skeli roswoju intelektnalnego i ducho- 
wego. Jak potrzebną była podobna organi- 
zacya, najlepszym dewodem jest szybki jej 
rozwój, zarówno ilościowy, jak jakościowy. 
Jaż obecnie posiada szereg kół w Warsza” 
wie, funkcyonujących wzorowo, a praca or- 
ganizacyjna na prowiacyi raźaie postępuje 
naprzód. 

` — Zjazd walny prawników i ekono- 

mistów polskich w Warszawie. Zjaid axó- 
sty prawn'ków i ekomomistów polskich roz- 
pocznie się d. 21 b. m., o godz. 9 nabożeń- 
stwem w katedrze, które odprawi ks. Biskup 
Gall. Karanie wygłosi prodziekan wydr'ału 
teologiczaego Usiwersytotu ks. prof, dr, Sxla- 
gowski. 

O godz. 10 odbędzie się pierwsze po- 
siedzenie ogólae Zjazdu w Filharmonii, które 
otworzy prorektor Umiwersyetu, prof, dr. Ko- 
stanecki, Po przemówieniach powitalaych, 
wygłoszonych przez Ministra sprawiedliwo- 
ści, naczelne władze miejskie, przedstawiciela 
sądu msjwyźszego, przez prezesa naczelnej 
Rady adwokackie: i innyeh, oraz wyborze 
prezydyum, prexeu prokurstoryi generalpej, 
dr. Stanisław Bukowiecki, wygł'si wykład 
pod nagłówkiem: „Zagadaienie kodyfikacyi 
praw ziem polskich“, 

O godz, 4 rozpoczną się posiedzenia 
sekcyjne Zjazdu w gmachu głównym Uai- 
wersy tet, 

O god:. 9 miasto podejmować będzie 
uezestników Zjazdu rautem w sali obrad Ra- 
dy miejskiej. 

W Zjeździe wezmą udział ezłowkow'e 
komisyi kodyfikacyjnej, której obrady końcią 
się za dwa dni. Wszystkie dzielnice Polski 
będą ma Zjeżdrie reprezentowane; przyjedzie 
takie delegneya x Górm*go Sląska, 


— Do Kijowa. Czerwony Krzyż ame- 
rykański wrsyła do Kijows pociąg specyslny 
x ogromnym ładunkiem dla ludności eywil- 
nej teremów zniszezoaych przez wojuę. 

Na skutek wezwania polskiego urzędu 
do spraw powrotu jeńców i uchodźców, ame- 
rykański Cserwoay Krzyż wysyła 20 wago- 
nów żywności, ubrania i środków lekarskieh, 
Według damych stitystyeznych, posiadanych 
przez urząd, w Kijowie znajduje się obecnie 
około 20 tysięcy uchodźców w warankceh 
opłakanych. 


— Binobrody. W Ameryce areszto- 
wamo niejskiego James: Hu rta, pod zarzue 
tem, że co najmniej 25 razy wstępował 
w zwiątki małżeńskie, W chwil', gdy weszła 
doń policya próbował ów nowoczesny Bino- 
brody odebrsć sobie Życie. Na rozprawie 
sadowej przysnsł się, że dwie swoje żony 
zażnął, dwie zaś inne miały sgivąć z po- 
wodu jakiegoś wypadku. W samym kcńcu 
prze łuchania rsekł: „Psnowie, nie jest wy- 
klacronem, że i ts inne kobiety, które 
nazywa ie mojemi żonami — p:niosły śmierć 
z mojej sęki. Ale doprawdy, nie nmiem wam 
powiedzieć bliższych szczegółów”. 


Notatki lileracko-ariystyezne 


Repertuar Teatru miejskiego. 


Ws czwartek 19 maja o godz, 7 wiecz, 
„Kasiężnieska czardieza*, operetka w 3 akt. 
E. Kolmanas. 

W piątek 21 maja o godt, 7 wiece, 
„Carmen“, opera w 4 akt H. Meilhaks i L. 
Halevy'ego, muzyka J. B'zet'a (wznowienie) 
z pp. Greea, Marynowiczósaą, Lipowską, 
Ign. Maanem. Okońskim, Sieroszówskiim, 
Niedzielskim i Schmidem. 


EE OPO C__ 


Katastrofa kolejowa 
pod Jarosławiem. 


Dyrekcya kolejowa podaje: Wypzdek, 
który wydarzył się około godz, 2 w nocy, 
spowodowany został s jednej stropy %rzex 
manewrowanie częścią pociągu towarowego 
nr. 573 na torze wiazdowym pociągu pośpie- 
sinego nr. 10, s drugiej zaś strony przeocze- 
niem sygnału masstowego, stojącego n3 
„Wsbroniony wjazd“ od strony Radymna 
przez maszynistę pociągu pośpiesznego. 


Wskutsk zderzenia wyroleiły się psro- 
wozy obydwu pociągów. wóz służbowy exyli 
b*ankard pociągu nr. 20, tudzież dwa na- 
stęsne czteroosiowe wagony osobowe III. 
klasy, które zostały mocno, zaś tra*ci taki 
88m, mniej uszkodzony. 


Ze znajdujących rig w tych wagonach 
podróżuych zginęło 5 wojskowych, a to: 
szeregowiec Jan Jsuik, kom» Wart. w obo- 
re jeńców w Wadowicach, Jakób Brodaez, 
Bzeregowiec z Tarnepola, przynależny do Bi- 
skowie (Sambor), Jóref Dichnawski, szer. 
D. O G Kraków. jednoroczny plu:onowy 
Mieczysław Róg, 5 p. art. ciężkiej, poczta 
polowa Hodowice, szeregowiec HerBs Ka'88r, 
szpital zapasowy w Tarmop'lu, przsynaleiny 
do Dąbrowy, szer. Stefan Karczmarczyk, do- 
wództwo 13 bacnu saperów, przycależny do 
Ksmieńca Podolskiego. Dalej 8 wojsko wych 
jest ciężko rsnnych, 8 to: szer. Franciszek 
Szomik, 50 p. p., przynależny do Białej, 
plutonewy Stanisław Szulmowski, pułk. art. 
pal, 3 dyw., poczta pol. 33, preymal-źny do 
Wieliczki, szer. Józef Wilezek, 42 p. ». 10 
komp., przynależny do Zebriydowiec, ster, 
Stefan Bula, komp. wart. obozu jeńców w 
Wadowicach, szer. Jósef Czajkowski, sztab 
12 dywizyi piech., przynależay do Jagodsin- 
ka pow. Kolbuszowa, szer. Wincenty Gło- 
wa z, 52 p p., 2 komp. brzynaleźny do Ja- 
strzębka starego, pow, Pilzno, szer. Franci- 
szek Wójcik 51 p. strzelców kres. 8 komp., 
przynsleżny do Bronowice małych i szer. An- 
toni Raczek, 53 p. strzelców kres, komp, 
sztabowa, przynsleżny do Ozrajnika, Żywiec, 


Z cywilnych podróżnych smar- 
ła w aspitalu w Jarosławiu Scydrowska F'- 
ra z Łodzi, Południowa 34, zaś ciętko ran- 
nymi z pomiędzy cywilnych są: Obacz Jan, 
palacz pociąga nr. 578 z Rzeszowa Jaćkie- 
wiez Ignacy starszy konduktor pociągu nr. 
10 z Krakowa, Łuc. Teodor maaipulaat-kon- 
doktor pociągu mr. 573 w Przemyśla 


Po wypadku zaalazła się pomoc lekar- 
ska na miejscu natyehmiast. Brało w niej 
adsiał 2 lekarzy jadących pociągiem nr. 10 
tudzież 3 lekarzy ko!ejowych i inni lerarze 
z Przemyśla, Ciętko rannych umieszczcno 
w szpitala w Jarosławiu, Przy pocisga nr. 
578 został brantard i 4 znajdające się za 
nim wsgosy towarowe mocno usrkoćzone, 
Przeszkodę usunięto tego samego daia o go- 
dzinie 1745, wskutek czego ruch ne do- 
saal żadnej przesikody. 


Zarządzenia co do ustalenia przyczyny 
wypadku i stwierdzenia winy, s} w: toku. 


Sztuka dziecka. 


Warszawa, 15 maja, 


Dziś w gmachu należąeym do Polite- 
chniki warszawskiej, przy ul Kostykcwej 
l. 55, otwarta rostwa 1-sia okrężna wystawa 
p. A. „Sstuka dziecka”, zaiaicyonowana 
1 zorganizowane  stsrasiem  Misisterstwa 
sztuki ! kultury, pod bszpośrednim kierun- 
kiem p. Eligivrsca Niewisdormskiego, 


Uroczystego otwarcia tej pierw ze wy- 
stawy „driecięcej* dokonał p Wice-Misister 
Heurich, a licznie zgromadzozym gościom 
zaproszonym na otwarcie, wyczerpu ących 
objaśnień udsielał p, Kl. Niewiadomski, 


, Sztuka dzie ka Zdawałobv się, że jest 
to, jeżeli nie absurd. ta przynajmniej fanta 
zys jakiegoś rossentymental zowanego prsy- 
jaciela dzieci, a jadnak otwarta wczoraj wy- 
stawa pod powyższym tytułem przekonała 
nas dowodnie ile ukrytych dotychezas przed 
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okiem szerszych məs skarbów prawdziwej 
stuki, ile rzeczywistego, nie sztucznego sen- 
tymentu, ile poczucia piękna, rytmu, koloru, 
a nawet paychologii mieści się w duszy 
dziecka; — w tej duszy nieskażonej życio- 
wymi zawodami i walką o byt.. 


Pizegląda'ac te nieraz domcrosłe prace 
6- 7- i 10 letnich „artystów“, w podsiw nss 
wprowadza, oczywiście nie technika, nie 
zimny i wyrschowany zawsze system schola- 
styczny w pojmowaniu sztuki, lecz esarowna, 
serce uimująca prostota i naiwność, stwa- 
rzająza nieraz intuicyjnie małe arvydnieła, 
godna muteów, 


Wśród tysięcy „okarów* z dsiedzsiny 
sztuki czystej i stosowanej tych małych 
„twórców“. wieja wiosenny powiew sźtuki, 
pod wiływem którego przy umiejętnem, 
— podkreślimy to słowo — k'erownietwie, 
sztuka polsa m'ż3 wkrótce tabłysnąć pier: 
wszorzędnym blassiem, 

Nie będziemy tu szczegółowo opisy "2li 
ty:h wszystkich „małych arcydzieł", zazna- 
czamy jedynie, że kierownicy wystawy nad- 
zwyczaj pemysłowo» zorganizowali ją, dając 
poglądowy obraz rozwoju tej młodoci'nej 
sztuki, wystawiając jednocześnie „ekspomsty* 
mniej udatne, w e'lu tem większero uwypu- 
klenia różnie, jakie zachodzą pomiędzy na- 
desłenerzi otatami. 


Obejrzeć tę wystawę powinien każdy, 
komu na sercu leży rozwój i potega Szluki 
polskie’, 

Przy tej sposobności z obowiącka ma- 
leży podkreślić, iż p'erwszą taką wystawę 
mis? w r. 1910 Lwów, a zorgan.zow:ł 'ą W 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych, krytyk Ar 
tur Schröder, Podobno szostżła jestcze we 
Lwowie część tych rs ciy, Stkoda więc, że 
nie znalazła się RA wystawie wsrazawSkiej, 


W. Z. 


Z MUZYKI. 


Koncert pianistki p. Blanki Wohlma- 
nówne powiększył ilość świetnych popisów 
uczniowskich, jakimi obdarsył nas w okresie 
ostatei-h kilku tygodni kurs koncertowy 
prof. Lalewicze. Gra p. Wohimanówuej, n'e- 
zawodnie muiej indywidualna niż kilka ja- 
nych reprezentantów tegoż kursu koncerto- 
wego (n. p. Minx, Móazer lub panama Mə- 
rinsky) nie góruje nad pop'gsmi swych 
współrawodaików, lecz zajmuje — zwłaszcza 
pod względem technicznej sprawności — 
miejsce obok n'ch prawie równorzędne. Udu- 
chowienia gry, 8 zaraz«m zdobywanie efe- 
któw obmyślanych samodzielnie, jest w tym 
wypadku mniejsze, z czego nie wynika, by 
produkcye konerrtantki, oparte na deskona- 
łem wyszkoleniu techniki i muzykalnej pe- 
wności pie znal zły w kołach zaawców szcze- 
rego utmania. Utwory klasyezae wypadły 
w iuterpretacyi p. Woblmanównej bez sa- 
rznta  najpiękaiej saś tramskrypcye Lista 
(S:huberta „Wanderer“ i seranada) i tegcż 
kompozytora polonez E dur cdeg"any z wir- 
tuozowskiem zacięciem. 


Nagłówek afisza „na cel dobroczynny” 
osłabia u mas widocznie materyaline powo- 
dzenie koncertów, ehocisżby u:zqdzauych 
przez Bajwybitmiejsze siły artystyczne. T-ki 
napis spowodował prawdopodobnie słaby 
udział naszej kapryśnej publiczncśsi w kom- 
cercie p. Korwin Ssvmanowekiej i prof. Dan- 
ctowskirgo, artystów ciesiących aig u nas 
tak wielką rympstyą. O, którzy uie raezyli 
przybyć powinni żałować: zaakomita śpie 
waczka nigdy z pewnością lepiej nie była 
usposobiosą, Arye starowłeskie i klasyczne 
wypadły dzięki czarującej kantylenie p Bzy- 
manowskiej prześlicznie, jest osa mistrzyaią, 
o ile chce przemawiać do serea słuchacza 
liryzmem, s unikać utworów obliczonych na 
efekt sztzcrek kolorsturowych, należących 
bezsprzecznie — gdy chodsi o walor kompo- 
zytorski — de kategoryi niższej. Kulmina- 
eyjnym momentem ovegdajsz”go sukcesu Na- 
zwać można wykonanie kilku słrnnych pie 
gai Brahmsa, na czele których, pod wzgli- 
dem piękności, stała niesawodaie „Moja mi- 
łość to kwiat“. Nie mniej entuzyastrcznie 
przyjęła publiczność szereg francuskich utwo 
rów — program wymieniał pieśni Francka, 
Duparca i Bizeta 


Gra prof. Dezyderynsza Danczowskiego 
odznacza Się wysoką muzykalnością. wy- 
kwintpym Smskiem artystycznym i tecł ni- 
cznsm wydoskonsleaiem, niema] już wirtuo- 
zowskiem. Meiej korzystn'e przedstawia się 
w niek'órych posycysch barwa jego tonu — 
jak na wiolenezelę — ostrego i nieiostate- 
ezlie rrewnego, (Zwłaszcza w drugim nu- 
merze, w  n!esnanej u nas dotąd sonacis 
Boecherini'ego, wiolonezela p, Danczowskie- 
go była „-schrypnięta*), Wina w tym wy- 
padku epsda może na jskość instrumentu. 
W innych utworach mniej rasił tam rodzaj 
brzmiemia, Zaakomicie wykonane „rondo* 
Dworzaka wywołało niemiłknące oklaski, 


wywdziętzająe się 2a nie, dodał artysta cały 
szereg interpretacyj nadprogramowych, które 
spotęgowsły jeszese znaezny jego sukces, 


Trudno już o mniejszą ilość slucha- 
czów, niż ją wykazał, w niedzielę 16 b. m 
pierwszy poranek Związku muzyczne-pedago- 
giezaego. Prótz wykonawców i kilku spra- 
wozdaweów nie widziałem tam prawie niko- 
go. Ten niepocieszający obraz pustej sali 
wpłynął naturalnie dość ujemnie ns powo 
dzenie produkcyi po części artystycznej. Tą 
część, której przyznać można epitet tak za- 
szezytny, staaowiło trio fortepianowe ©. 
Saint-Saenss odegrane piękn e w całem tego 
słowa znaczeniu przez p'anistkę p. Zdzieławę 
Se'majerównę, p Józefa Cetnera (skrzypce) 
i p. D. Danerowskiego (wiolonczela) Ocena 
w rówaej mierze pochlebna nie da tiy za 
st sować do wykonania wokalnej części pro 
dnkcyi (Trzynasta praeludiaum Chopina nło- 
żone przez Karola Mikulego na kwartet wo- 
kalny z towarzyszeniem instrumentów) w 
której niejedaokrotaie intonseya śŚpiewaczek 
cokolwiek  niedopiaywała.  Wykomanó ró- 
wnież — s powodzeniem dość połowie nem — 
kompczycyg mało znanego autora p. Hrr- 
mana Bónieke p. t. „Zemsta kwiatów” złą- 
czoną z umiejętaie wygłoszeną deklamacyą 
p. Łudosiównej. Ostitai memer produkcyi. 
trio Ludrmira Różyckisgo w formie rapsodyj, 
polega prawe wyłącznie na «nanych już 
efektaeh modern'stycznej harmonizacyi oras 
nś pomysłach pon'ekąd wypożyczonych więc 
niezbyt oryginalaych i mie wywcłauje — mi- 
mo znacznego rozmachu kompozytorskiego 
i tendoncyi dość widocznej do brawurowego 
ukiadu — giębsiego wrażenia ma siucha 


cs ch. 
Er. Neuhauser. 


Ze sportu. 


Akademia szermiercza. która się odbyła 
15 b, m, w sali kasyna ofieerakiego wpros" 
matłoczonej doborosą publicznością była 
pierwszym od r 191% publicznym występem 
naszych amatorów tego piękmego i szla:he- 
tnego sportu. 


Nie mała to zasługa komiteto i Klubu 
szerm erctego, A zwłasscza skromnego p. 
Emila Vawbery, zasługa tem większa, że 
w akademii zaprodukowały się najlepsza siły 
z esłej Polski. 


Właściwem zadaniem akademii był 
tylko i jedynie popis, pokaz'nia prawidłowej 
i pięknej walki na broń białą (szabla, floret, 
szpada), według szkoły włoskiej i francuskiej, 
w żadnym żaś wypadku nie chodziło o wy 
niki. Walki prowadził prezes Klubu szermie 
rzy p. dr. Antoni Jskabski, produkowało się 
13 szermierzy w 16 walkach przeważaie Ra 
szable, 


Publiczność miała doskonałą sposobność 
do zapoznania s'ę s różnicami walki na 
szable, floraty i szpady, a mawet w tej samej 
broni przy różnych temperameutaeh walesą 
eych Akademia odpowiedziała w zupełności 
swemu xzadsniu; kilka walk było specyalnie 
cek»wych, zwłasrcza zaś fechtmistrzów wp 
Bikowskiego i Lianemaans. Trochę więcej 
train ngu u riektórych szerm'erzy. a najbiiź- 
sze zawcdy Szermiercze pokaią nam tak pię 
kne w.lki, że nie bydsiemy potrzebowali s'ę 
wstyds'ć zs na'leps ych desyg owanych na 
JIgrzys*a elimp'jskie, 


Match footbalowy reprezeatac jzych 
drużyn Krakowa i Lwowa odbyty 16 b, m. 
przy iósł +faktywną klęskę Krakowianom w 
stosnaku 4:8 (2:1). Skład obu drużyn nie 
był jeszęse najlepszy, w krakowskiej brakło 
Kałaty, Poznańskiego i Cepurskiego. w lwo 
wskiej stwaskowała oroma (Kowalsk') i wi- 
doezay był b sk :gramia lewego skrzydła 
ataku (zresztą możliweg ) z doskonałą trój 
ką środkcwą ataku. Pozatam i boisko po de- 
stesu prredstawi»ło wiele do yczenia; tem 
też należy tłumaczyć że kilka bardzo silnych 
i dobrych ztarów Lwowa w pierwszej poło- 
wie gry spełzło ma niezem w ostatniej chwili 
z powodu nstur»lnej obrony bramki Krako 
wa w postaci bł'ta i małego jezierka; graca 
strzelający musi mieć pewny grunt pod no- 
gami, na'm iejsze poślignięcie eprawia, że 
strzał jest niepewny, o ile ». b. w ogólności 
zsistniejs. Pemimo tych braków gra od po 
czątku była prowadzona w bardto żywem 
tempie zwł*szcza xe strony Lwowa, dopiero 
pod sam koniee możua było zauwsżyć zmę- 
czenio u obu drażyn, większe w lwowskiej. 
W tej oetatniej graii: na bramce Wianieki 
(Czarni) w obron'e Wójcicki (Pegoń) i K - 
walski (Cz.) w pomcey Kopeć i Bilor 3 Csar- 
nrch orsz Gulicz z Pogoni w mapadzie Sło 
netki, Batsch, Wacak, Garbień z Pogoni i 
Miller z Cz'rny'h, w drużynie krakowskiej: 
na bramce Srhubert (Wisła) w obrenia Bu- 
jak (Wisła) i Gintel (Cracovia), w pomocy 
Strycharz, Cikowski i Synowiec z Cracovii, 
w ataku Alfus (Craeovis II.), Mielech, Sty- 


czak i Kogut z Cracovii I, a i Marciakowst 
z Wisły. 

Sędziował ppor. dr. Hipp, mojem 50%! 
niem zs skrupulatnie; dobrze jest wprawdźić 
gdy sędzia dyktuje wolae, a nawet karte 
rzuty za nieprawidłowości w grze, leel? 


drugiej strony mie należy hamować tempa | 


gry ðla byla jakiej błahostki, tem bardziej 
niezawinionej, s jut absolutnie nie należy 
dyktować rzotu karnego, skoro nie zachodsń 
wczystkie dla rzuu karnego wymagane mo- 
mrnta, Takim zdaja mi się, niesałkiem słu: 
sznie podyktowanym rzutem karnym zdoby 
w 19 minutach pierwszą bramkę na kortyś 
Krakowa eenter 


knego podania G:rbienis, 


wa Lwów drugiego gosia silnym strzałem | 
skrzydłowym Mii ler:. | 
W drugiej połowie 1dobywa Kraków | 


w 2i25 m. dwa goal- 
Lwów w 6 m, przez Ba'scha z podenia Gar 
bienia i Mullera w 36 m. 
rzutu karsego. Słoneski 
rzutu karnego 
korzyść Lwowa; chcąc 
bije wprost w pr«wy 
ciwnika. 


nie 


strzelić „newnie” 


Tak przeds'awinią s*a efektywne wsi: | 
bramkami. | 
Jeśli chodzi o oc nę gry jako takiej, to dls | 
przedstawiają | 


tości gry uwieńc 0”6 zdobytemi 


widza, a zwłasreza znawcy, 
też pewną wartość piękne kombinacye — 


tych było w niedzielnym mstchu śość wiele | 
a byłoby z pewność ą jeszcza więcej, gdyby | 
a skład obydwu dru* | 


boisko było :u bst’, 
iyn skombizowanr nie na podstawie jakie- 


goś klueza międzyklubowego, lets raczej na 
podstawie doboru posz*sególnych graczy bes | 
wig gdu ma ich przynalezność do tego lub | 


owego kl.bu 


W każdym razie oka'ało się, że klasa | 
podetaą gdy | 


gry we Lwowa podniosła się, 
w Krakowie spadła i partyknlary-m i kró* 


ttowidstwo para sprawozdawcy aportowego | 
l wysyłsjącego lwow- | 
„Olimpijezsków* na match x Glruxyą | 
a nie na Jgczysk: Olimp jskie n e je.t godce | 
fachowego epcawo d1wey, którego pewnego | 
rodzaju obowiątk' em jest zapatrywać się ma 


z krakowskiego Gońca, 
skieh 


wszelkie sportowe przedsięwzięcia oniekty ' 


wnie, śledz é postępy druzyn i poszczegól: | 


nych sportowców, pob*drać do szlachetnej 
emulacyi, wykorzeniać zło trzez umiejętną i 
fachową krytyką, absolutnie zsé nie w:bu 
dzać złej krwi przez zapizeczanie komukol- 
wiek wastości, 66m bardziej bezpodstawaie. 


Przez resstę maja i czerwiec będsie | 


imay sprawozdawca informował Śranownych 
Osytelaików o sporcie lwowskim, 


L. B. 
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Telegramy P. A. TY. 


Sejm Walny. 
Minister Patek o Niązka Cieszyńskim. 


Warszawa. Na wczorajsiem posiedze” 
niu Sejmu w "iągu dalszym obrad jako spra” 
wosdawca komisyi przemysłowo handlowej 
w sprawie wyzyskania bogactw łupkrw bitu- 
micznych, przemawiał p. Szymański, Re- 
zolucyę Fomisyi przyjęto bez dyskusyi. 


Izba przystąpiła do rozprawy nad 
ustawą o zwolnieniu dłegotermi, 
nowej pożyczki od jednorazowe! 
daniny majątkowej. Ustawę przyjęto 
en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu, 


Poza porządkiem dziennym przystąpiono 
do sprawozdania komisyi spraw za* 
granicznych w sprawie Słązka Oje 
szyńskiego. Bprawotdawca p. Buzek 
zawiadamia Sejm że kom'sya powzięła 0d: 
powiednie konkluzye. Terror czeski doszedł 
obecnie do tego stopnia, iż o przeprowadze- 
niu plebiscytu w tych warunkach nie może 
być mowy. Komizya międzysojusznieza nie- 
tylko okazuje się zupełnie bezsilną, śle po- 


Styezeń, Rewanżuje Bić | 
Lwów w 22 m przes strzał Batacha z pig | 
W 36 m. zdobj* | 


przes Miele h» | 
przez Gulicza 4 
wykortystu!e | 
podyktowanego w 31 m, na 


słupek bramki prsa- | 
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n2dto grzeszy przeciwko bezstronności, etego 
dowodem z»rządzenia co do szkolaictwa i za- 
z zgdu skarbowego. 

Z imicystywą plebiseytu wystąpiła Pol- 
Ska wierząc, że plebiseyt będzie przeprowa- 
dzony b =zstronnie. Przewodniczącym komisyi 
międzysojuszniczej miał być Amerykania, 
jednak polityka ogólna sprawiła, że został 
Rim kto inny. Rezultat zaś jest ten, że na 

Ślązku panuje niemal wojna domowa. Mo- 
wca przedkłada rezelucys, w której Sejm 
stwierdza nieustanne gwałty czeskie nad lu- 
daością polską i wskazuje na dążenia Oze- 
chów do uniemożliwienia plebiscytu. S:jm 
wzywa przeto Rząd, by zwrócił uwsgę mo- 
carstw sprzymierzonych, iż naród polski nie 
może tolerować dalej zamachów czeskich 
na życie ludności polskiej i poczyni kroki 
dla zabezpieczenia warunków swobodnego 
wypowiedzenia się ludności, następnie, by 
zwrócił uwagę rządu czeskiego, na skutki 
jakie mogą wynikaąć x podniesienia terroru 
czeskiego wobec ludności polskiej. 

Zabrał głos SOA spraw xagrani- 
csnych p, Patek 

Przed Paii zgodziliśmy się rozstrzy- 
Bagé spór o Slązk Cieszyński, Spisz i Orawę 
w drodze plebiseytu. Zgodziliśmy się na to, 
bcśmy byli przekonani, źe plsbiscyt tem 
będzie przeprowadzeny w takich warunkach, 
it staaie się on istotnie reruitatem swobo- 
daego głosowania wszystkich obywateli kraju. 
Nadzieje te nas zawiodły. Od chwili zadacy- 
dowania plebiscytu stosunki się raczej zao- 

strzyły, Mniemaliśmy, że gdy przyjdsie 
komisya alianeka, to silną dłonią obej- 
mie zarząd, zaprowadzi porządek i za- 
gwarantuje obywatelom, że pleklscyt 
Stanie się wyrazem ich woli. Było to 
oczekiwanie zupełnie słuszne, ale i ono 
nas zawiodło. Komisya posbawiona prawie 
zupełnie egzekutywy, nie opanowała chaosu, 
nie zaprowadziła takiego porządku, jaki jest 
konieczny do prawidłowego przeprowadzenia 
plebiscytu. 

Stało się nawet gorzej, Dopóki ko- 
misyj mie było, można było wiele załatwić 
bądź w drodze inteswencyi bądź w drodze, 
represji. Kiedy kom'sBya przybyła, stała się 
ona ma miejscu jedyną władzą. Uciehły 
wszelkie inne władze a wskutek tego muže 
nawet mimo woli, komisya, uświęca wszystke 
co się na miejsca dzieje i zupełnie usuwa 
mas od wszelki+gs exynu, Napróżno ludność 
wyciąga do nas ręce, my mamy te ręce 
zwiąssne, Polska postępuje lojalnie a skutki 
tej lojalności są dla powagi Państwa Polskie- 
go szkodliwe, dla ludności polskiej tam za- 
mieszkałej zgubne a w stosunku do plebisey- 
tu uniemożliwiają prawie ten plebiscyt, Nad 
tą sprawą obraduj"my nie Bo raz pierwszy. 
Muszę skozetatować fakt, w tej sprawie 
Sejm i Rząd zupełnie sięs%0l daryznie. 

Bząd wykosał wszystko co mu Sejm 
polecił a poszedł nawet dalej. Z własnego 
obowiązku i z własnej inicyst?wy porzynił 
i poza Sejm wychodzące kroki, Rxąd zorga- 
nizowsł przy komisyi alianckie; przedstawi 
ciełstwa, Rząd w odpowiedsi sposób zapro- 
testować wobec Czechów w drodze dyploma- 
tycznej, Rząd wysłał dei» gatow do Paryża, 
wniósł szereg skarg i zaża'eń do komisyi 
ambasadorów, wrestcie Rząd nie ominął ża- 
danej sposobności, aby przez speeyalnych de- 
legatów zabrać głos w poszczególnych spra- 
wach; aby ostrzedz, kogo maletało przed 
dalszemi konsekaeacyami takiego porządku 
rseczy. 
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Jeżeli to wszystko mie odniosło dotąd 
pożądanego skutku, to trzeba powiedzieć, że 
wina za to nie może spaść ani na Rząd, ani 
ma Naród polski, Na terenie plebiscytowym 
zostały złamane gwaraacye bezpieczeństwa. 
Terror band czeskich wytworzył ansrchię, 
w której nie mie jest szanowane, ani mie- 
nie, ani życie, ani prawa obywatelskie (Gło- 
sy: Ani sumienie). Może to wywołać za so 
bą reakcyę i podważyć cały porządek społe- 
exny. gospodarczy i polityczny. Gwasłty bsnd 
czeskieh mają rezultat podwójny: Po pier- 
wsze nie pozwalsją działać obywatelom sgo- 
daie z ich przekoaaniem, powtóre zniewala- 
ją tych obywateli do porzucenia teremu ple- 
biseytowego. Otóż dopóki nie zostaną umi- 
cestwione wszystkie  niensprawiedliwione 
przepisy, dopóki nie zostanie zniszczona łan- 
darmerys czeska, dopóki nie znikną bojówki 
czeskie, dopóki nie powrócą Polacy, którzy 
zostali wysiedleni z domostw bądź wyda'eni 
od pracy, dopóki nie zostaną ukarani winni 
i dopóki na terenie piebiseytowym nie zapa- 
nuje ład i porządek, istotnie plebiseyt nie 
przestanie być Riesem innem jak tylko pa- 
rodyą plebiseytu. 


Niersieżnie od tego, co Rząd dziś po- 
czyaić zdoła wobec wielkiego wrażenia, ja- 
kie ma wszystkich wywarły ostatnie wypadki 
na Slązku Cieszyńskim Rsd wszystkie swoje 
kroki wznowi i nowe poczyni. Obecnie zaś 
na dwa puskty, które zostały w deklaracyi 
sejmowej powzięte, Riąd oświadcza, że stoi 
na grnneie plebiscytu, który wiaiem rozstrzy- 
gaąć sprawę przynależności państwowej Slą 
zka Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. Atoli 
Rząd uważa. że wykonanie plebiscytu w tych 
warunkach, jakie na tych terenaeh panują, 
jest niemożliwe Powyższe swcja twierdzenie, 
jak i zdanie Sejmu Rząd zakomunikował 
państwom sprzymierzcnym domsgając się, 
aby plebiseyt odbył się w takich warunkach 
aby dał możność miejseowej ludności swo- 
bodmego wypowiedzenia slę co do jej przy- 
należności państwowej. 


OdaośBie zaś do Czechów, Rząd polski 
zwrócił niezwłocznie uwagę rsądowi czeskie- 
mu, że to, co się dzieje obecnie na Slązku 
Cieszrńskim moża mieć skatki Bieob Beśalać 
tak teraz jak į wa przyszłość i może wywo- 
łać przepaść nienawiści między narodami 
polskim i czeskim (Brawa). 


P. Zamorski: Na Śląsku leja się krów 
ludu polskiego, który 15 miesięcy znosił 
cierpliwie wiele prześladowań i niegprawie- 
dliwości, Komisya międzynarodowa zwłsezcza 
jej członkowie delegowani specyalnie, xnpeł- 
nie nie zmienili swojego stanowiska, zajęte- 
go poprzednio. 


Przewodmiezący tej Komisyi na trzeci 
dzień po przyjeździe zanim potrafił zbadać 
stosunki poprostu zaskoczył tę Komisyę swo- 
im referatem, wedle którego wojskowa linia 
demarkaeyjna miała zostać linią admiaistra- 
cyjną, sądową, a obecnie także skarbową i 
szkolną. Uchwałę tę przyjęto. Pomimo zwró- 
cenia uwagi, Kom sya czyniła dalej niespra- 
wiedliwośc', tandarmeryę czeską utrzymano, 
a nawet „pomnaża się ją ciągie, dlatego, że 
jest ezes'4, natomiast milicyę polską znie- 
siono, Od połowy lutego rozpoctęły się ma- 
aspady band czoskich. Komisya: nie mogła 
się zdobyć, ażeby winnych przynajmniej dla 
przykładu aresztować, pomimo, że ciągle do- 
konywano nowych napadów. Nawet w spra- 
wa'h zab tych mie można się było doprosić 
śledstwa | 


O pobityech i rannych Wysoka Komi- 
sya plebiscytowa mie ehciała wiedzieć, Prze- 
wodnierący Komisyi hr. Masneville zapyty- 
wał: Gdzież są Wasi zabici ? Dziś doczekała 
się Komisya, że sł% trupy, są nieboszczyki! Ja 
dziś publieznie z tego miejsea oskarżam 
kr. Mannerllie'a, że wiedział do czego 
22 kaj cala anarchia. Człe to Bieszezę 
ście, w jakiem się Sląsk Cieszyński sn»jduje, 
jest wyłacznie jego winą. Mowea stwierdza, 
ze smutkiem i żalem, że wojsko fran- 
euskie, które wszędzie niosło hasło ry- 
cerskości, sprawiedliwości, wolności, któ- 
remna świat w tej wojnie tyle zawdzięza, 
przez mniej odpowiodnick przedstawi- 
cieli szlachetnego narodu francuskiego, 
jest nżywane do tego, aby łamać wolność 
polską. Mamy prawo zwrócić się do na- 
roda francnsklego, do parlamentu i rządu 
francuskiego z z'pytaniem, ezy za jego 
zgodą to się dzieje ? 

Dziś ksżdy Polak ma Slązku Cieszyń- 
skim ma prawo powiedzieć przawodniczące- 
mu komisyi międzyaarodowej: Idź precz! 
Dość krwi! Gdzie są Wasi zabici — pytał 
p. Manneville? Ma już dziś tych zabityeh, 
Dziś ludność polska poczyna się bnrzyć Je- 
żeli Cieszyńskie przemienia się w kraj 
niewoli i merdów, wina za to spada na 
komisyę specyalną i jej przewodniczące- 
go. (Głosy oburzenia pod adresem komisyi). 
P, Kunicki stwierdza, że żandarme- 
ryę na Slązku Cieszykskim wsmaenia się 
gorączkowo i pozostawia się legionistów 
przebranych po cywilaemu, aby mogli nie- 
oficyalnie pełnić słażbę wojskową Utworzona 
przez komisyę międzynarodową w (ieszynie 
i Bisłej straż obywatelska (Btrgerwehr) 
składa się z Niemców. Biirgerwehr przebra- 
na w mundury żołaierzy francuskich urzą- 
dziła poszukiwania za broaią w domach pol- 
skich Są dowody ma to, że teraz podsyca i 
podtrzymuje rząd czeski a toleruje komisya 
aliancka. Żsmdarmerya czeska chociaż jest 
organem komisyi międzysojuszniezej otrzy- 
mnie rozkazy od czeskiego komitetu plebi- 
seytowego w Morawskiej Ostrawie, który jest 
zastępcą rządu czeskiego w Pradze i działe 
z rozkazu tego rządu. Dlatego winę tego ter- 
roru ponosi rząd czeski w Pradze, 

Osła postępowanie rządu ezeskiego 
zmierza do tego, aby uniemożliwić plebiscyt, 
komisya zaś aliancka chce udowodnić wbrew 
przeświadczenia wszystkich sprawiedliwie 
myślących ludzi, że Polacy na Sląskn są w 
mniejszości, skoro dja się pogaębiać tym 
czeskim bojówkom. Dlatego sni Seim ani 
Polski miech się mie dziwią, jeżeli nie 
będziemy mogli już wkrótce może -powstrzy- 
mać tej aamorzutnie rozwijającej się dążności 
de samoobrony, (Brawa). 

Rezolucye Komisyi Izka przyjęła 
jednomyślnie. 

Następnie odesłano szereg waiosków 
nagłych do poszczególnych komisyj. 
Nastepne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się dnia 28 maia b. r. 

Po odczytaniu porsąłku dsientego na 
stępnego posiedzenia Marszałak zwrócił się 
do posłów sejmowych x prośbą, abv w cza- 
sie kilkudniowego wytchnienia rozwinęli w 
swoich okręgach propagandę w sprawie po- 
życzki wewnętrznej, gdyż pierwszym jej ce- 
lem jast podniesienie naszej waluty. Jeżeli 
wrogowie nasi starają się wartość naszej wa- 
laty obniżyć, tem silniejssem maszem stara- 
niem być powinno przyczysić się do jej 
NAJOPOWERZOU A ZM sai al 


Każdy Polak, który słowem lub eży- 
nem objawia brak zaufania do naszej przy: 
szłości, dopuszeza się zdrady kraju i ułatwia 
robotę wrogów naszych, Na nas wszystkich 
cięży święty obowiązek ułatwienia Rzeczy” 
pospolitej przyRsjmsiej kredytem przyodzia- 
nie i nzbrojemie naszego żołnierza i budowę 
państwowości Polski. Radujemy się z odzy- 
skanej wolności, ale biada marodowi, który 
nie jest codziennie gotów do wszelkich ofiar 
dla okupiemia swej wolności. Zyczeniem „We- 
sołyeh Świąt samkasł Marszałek posiedzenie. 
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Składki na Górny Slązk. 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
wsrzyszenia urzędników i funkcyonaryuszy 
Administracyi polityczmej we Lwowie radcy 
Namiestnietwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu ma rzecz po- 
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki : 


(Ciąg dalszy), 

Jam Małachowski 100 koron, Werao- 
wi:z 20, Szymański 60, Jskób Scharfspitz 
20, Jan Saładiak 20, Isaak Altstśdter 100, 
Küwa Fisch 20, Karimierz Stęezkowski 100, 
Helena Udołowiez 10, Antonina Tyszkowska 
6. Ludwik Pierzchała 5 kor, 5% bal, Chaim 
Rosenheim 100. Władysław Byjos 5, ks. 
Adam Hausner 5. Zofia lgnatowiczówna 5, 
Ignecy Jankiewicz 5, Marysn Jaworski 5, 
Roman Kolez 5 Janina Korkówaa 5, Marya 
Motylówna 5, Karol Osiński 5, Kazimiera 
Gołogórska 5, Anna Szebrówna 5, Stani- 
sław Tutek 5, Laon Złochowski 5, Zofia Zu- 
brzycka 4, Młodzież szkolna szkoły wydzia- 
łowei męs. im, św. Macina kl, II e, 10 kor., 
kl. IIIa. 5 kor., kl. IIIb. 20 kor. 86 hal., 
IIIc. 7 kor., kl, IIId. 6 kor, kl. IVb. 20 
kor, 30 hal, kl. IV e, 22 kor., kl, Vb. 7 
kor. 80 hal.. kl. VI. 11 kor., Antoni Pają- 
azkowski 15 Wasvl Bluj 10, Antoni Kait 
10, Leon Kajdaa 5, A. Stefani 5, Emil Spei- 
del 5, Lndwika Słęporówna 10. Adela Baid- 
rveider 5 Aleksandra Szczęsnowiex 5, Irena 
Mićkowska 5, M-kstenstein 5, Rembaez 5, 
Bystydzieński 5, Gliniański 5, Steleński 5, 
Jan Lemezewski 10, Terlecki 10, Stojków 2, 
Dmytras 2, Tryhowski 2, dr. Piotr Bars- 
ski 10, dr. Jan Bańkowski 10, dr. Jakób 
Tomasik 20, Gretz 10, Bukebsum 5 koron, 


Namnalny i odpowiedzialny redaFtor; 
STANISŁAW ROSSOWSKI, 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakoya nie bierze odpowiedzialności: 


RZNuznAnanANNAN NAA RnNZRNNNZZNNANNM 
zakład dentystyczno-stechniczny 


: Leopolda Rottera 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino Marysieńka). 
unnannsanunanna naANzZNENZNANNANA 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGAL 


Lwów, Sykstuska 2, 


Baronowa Orczy. 56) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z amgielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Ohauvelin wiedsiał o tem wszystkiem, 
Co więcej! sam był cł;nkiem tego t, zw. 
rządu który spowodował owe rzenie dając 
nieograniesoną władzę lądziom, jzk Collot, 
Msignet i Carriere, Dziel'ł z nimi re»alikań- 
skie idee i wierzył w regenera yẹ Francyi 
zapomocą gilotyn”, ale prspagownł t= teorye 
i kreślił krwawe plany rękoma fictycznie czy 
stemi. 

I teraz nawe', gdy Collot d'Herbois 
rozwalił się praed nim, i wyciągając prred 
siebie zabłocome negi, x wątpliwej czyst<ści 
bielizną widną ma szyi i rękach, rozpoście- 
rając wokół swej osoby odór zgnił:j tabaki 
i kwaśnego, taniego wina, ten człowiek przy- 
wykły do wytworności, który obcowsł x ele 
gantami Londynu i Brightonu wzdrygał się 
przed tem narzuconem gąsiedztwew. 

Lecz było to cechą eharskterystyczną 
wszystkich tych ludzi, którzy zmienili Fraa- 
cyę w jedną olbrzymią, krwawą rze:nię, że 
wszyscy omi obawiali się i nienawidzili wza- 
jemnie. więcej nawet siebie wzajem, niż ary- 
sto*rstów i tak zwanych zdrajców wy: 
głanych ma gilotynę. Obywatel Lebon miał 
nmoczyć swą szpadę we krwi płynącej 
z pod gilotyny i zawołać: „Comme je l'aime 


ce sang eonlć de traitre!" (Jakże ja lubię 
tę krew płynycą ze zdrajcy! ), lecz on sam i 
Collot i Danton i Robaipierre i wszyscy inni 
jeszcze z większą roz*%eBi4 patrzyliby na krew 
jedapge ze swoich kolezów 

W tej wł:śnia chwili Ooll t d'Herbois 
i Ohbaęvslia z najwyższą sitysfskcyą zade- 
nueroweliby jaden drugie o przed Prokura- 
terem publicznym. Collot nie czynił tajam- 
nicy ze swej nienawiści dla Ohanvelin'a a 
ten ostatni maskował ją tylko słabo pod po- 
krywką lekeewatącej obojętności. 
(o do tego zatraconego Aeglika — 
dodał terar Ovllot z mowem, potwornem 
prierleństwem — jeśli tylko uda mi się do- 
stać w ręc*, to zastrzelę go jsk wściekłego 
psa, by uwelaić Francyę Ba zawsze od tego 
dyabelskiego szsiega. 
A ezy sądzisz, obywatelu Collot — 
wtrącił Chauvalin wzruszające ramionami — że 
uwolaisz Franeyę od wszystkich awantarni- 
ków angielskich przez natyehmiastową śmierć 
tego jednego człowieka? 
Oa jest ich przywódeq, w każdym 


razie... 
— I m przynajmniej dzie viętn=stR 
nezn'ów, którzy będą dalej „r jego tra- 
dycyę spisków i intcye. Żaden z nich nie 
tędrie może tak genialay. jak on Sam, ani 
tək śmiały 1 szeręśliwy, ale w każdym razie 
jest tam cała zgraja zapaleńców, aż madto 
gotow'ch wstępować w ślady swego wodza, 
A dalej, avreola męczeństwa mad głową xa- 
mordowanego bohatera, entuzyazm, jaki wy- 
woła jego ofiaraa śmierć... Nie, nie, oby- 


watelu, tyś nie przebywał między tymi Au- 
glikami, nie rozumiesz ieb, ina'zej nie mó- 
wiłbyś nawet o przygotowaniu ich bohaterowi 
zaszczytnei śmierc’, 

Ale Collot d”Herb>is otrząsł tylko swoje 
potężne c'elavo jak duży pies, i spluną? ma 
podłogę, na znak pogardy, bo takie gadanie, 
zdaniem jego, mie miało żadnej realnej pod- 
stawy. 

— Nie masz jeszcze w rękach twego 
Qzerwonego Bi+drseńca, obywatelu — sza- 
drwił. 

— Nie, leez będę go miał jutro po za- 
chodzie słońca 

— Skąd wiesz? 

— Kazałom dzwonić ma Anioł Pański 
w jednym x zamtniętych kościołów, a on 
ma stoczyć ze mną pojedynek ma połudaio 
wych wsłarh tego dnia i o tej godsinie — 
odpar? Chauvelin z prestotą. 

— Masz go za głupca? wyśmiewsł się 
Collot. 

— Nie, 
nika, 

— Wyobraiasz sobie, że teraz, kiedy 
jego żona je t zakładniczką w naszreh rękach, 
a cała miasto w Boulogne wypatruje jego 
ukazania się zə względu na ową amnestyę, 
że ten człowiek będzie tak głupi, aby przyjść 
na umówione miejsce, jedynie by się dać 
zthwytać tobie i twoim ludziom ? 

— Jestem najpewnie'szy, że, o iie mie 
schwytamy go prędrej. on tam będzie Ra wa- 
łach  jatro wieczorem — zapowiedział Chsu- 
velin z emfazą, 


tylko ze szalonego awantur- 


Collot wzruszył szerokiemi ramionami, 

— (ty ten człowiek jest pozbawiony 
rozumu? — zapytał z niedowierzającym śmie- 
chem. 

— Tak sądzę — zawyrokował tamten 
z uśmiechem, 

— A gdy złapiesz zająca — dowiady- 
wał się Oollct — w jakim gosie ehcesz go 
przyprawić ? 

— Dwunastu ludzi będzie w pogoto- 
wiu, aby go chwycić, gdy się tylko zjawi, 

— I zastrzelić go z miejsca, spodzie- 
wam się. 

— Tylko w ostateczności, bo ten An- 
glik jest bkdi a silny i mógłby narobić kło- 
potu na'zym osłabłym z głodu ludziom, Lecz 
chcę go mieć żywego, o ile możności... 

— Dlaczego? Martwy lew jest pewniej- 
Szy, niż żywy. 

— O, będzie evss na nómiercenie go 
obywatelu. Nie obawiaj gię, Mam gotową 
broń na tego Oterwonego Biedrzeńca, tysiąc 
razy groźaiejszę i skuteczniejszą niż przy- 
padkowy strzał, lab nawet gilotyna. 


— Jskaż to broń obywatelu, Chauve- 
lin ? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Licytacye. 


E. 387/19. Strona zobowiątana Wero- 
nika Więzik w Szezyrku edykt lie taeyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy telnośzi. 
Na wniosek Katsrzyny Prsybyły w Szezyrku 
strony egzekwvjącej, odbędzie s'ę dnia 28 
czerwca o godz. 9 przed poładniem w biurze 
Nr. 17 na zasadsie zatwierdzonych waruaków 
licytacya następują ych r-alności: lwh, 38, 
ks. gr, połowa re'Jności, grunt. 11/4 worga 
i 48 sążni, wartość szacunkowa 1525 K 93 h, 
najniższa «ferta 1017 K 28 h. dm i szepa 
wartość stacunkcwa 400 K. piwnica wartość 
Btacunkowa 100 K, najniższa oferta 250 K, 
po'ór drzewa opałowego war'ość sracuakowa 
800 K, najniższa oforta 800 K, Rarem war- 
tość szacznkowa 2325 K 93 b., razsm naj- 
niższa 1567 K 28 h. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Biała, dnia 1 maja 1920, (4668) 


Rozmaite obwieszczenia. 


(3764 3-3) 


Obwieszczenie 
w celu nadania składowni tytosiu 
w Podgórzu. 

Połączona ze sprzedażą specyalnych 
wyrobów tytoniowych (obecnie mie funkcyo- 
anje) i trafiką składową, składownia tytomiu 
w Podgórzu będzie obsadzona drcgą pabli- 
eznej konkureneyi. Składownia ta jes! przy- 
dzielona z poborem wyrobów tytoniowych, 
oraz specyslnch wyrobów tvtoniowyech do 
fabryki tytoniu i cygar w Krakowie i ma 
zaopatrywać w te wyroby własną składownię, 
sprzedaż specyslaych wyrobów tyt. tudzież 
łącznie z własną trafiką składową 98 trafik 
tytoniowych. 

Wartościowe »naczki stemplowe mają 
być pobierane w Urzędzie podatkowym w Pod- 
górzu, a znaczki pocztowe w Urzędzie po- 
eztowym w Podgórzu. 

W rocznym ckresie od 1 stycznia 1919 
do 31 grudnia 1919 wydano w tejże skła- 
downi przyd:ielonym przed:iębiorstwom sprze- 
daży materyałów tytoniowych xa cenę kupna 
w kwocie 1,567.688 koron, obliczony wedle 
ceny dla Foesumentów (tar:fowej) zbyt do 
trafiki składowej wynosił 1 074.708 koron, 
oraz kwotę 1.089 koron za Sprzedaż tytoniu 
limito, od czego składownik osiągnął zysk 
w kwocie 152,409 koron 96 h. 

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowych, ma ponosić sam 
nabywca. 

Bliższe daty co do dotrehezasowych 
dochodów przedsiębiorstwa i «o do wyda- 
tków, pokrywanych przes poprsedniego ja- 
wiadowcy. można powziąć z wykatów do- 
chodu i wydatków, srzechowy wanych w Dy- 
rekcyi okręgu skarbowago w Krakowie, albo 
w Nadzorze kontr:li skarbowej w Wi: lizzce. 
Skarb Państwa nis reczy jednak za to, czy 
pd ny w niaiejssem obwieszczenia albo 
też w w:karaeh dochodu i wydatków dochód 
także w przyszłości faktycznie będze można 
osiągna Ć. 

Objęcie składowni na rachunek nowego 
zawiadowcy nastąpi w dniu 22 ererwca 1920, 

Oferty należy wnosić odpowiedn'o do 
postanowień pizepisu o ob**dxauiu trafik 

Składownia materysłów tytoniowych 
może być wykonywana tylko w dotychcz:80 
wem miejscu, 'ub w innym odpowiedaim 
doma p łożonym w bezp. średniem sąsiedztwie 
w każdym razie w Posgórsu mieście. 

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo Sprzedaży inwalidów wo- 
jennych, oraz wdów i sierót po zabitych ma 
woinie oficerach i żołnierzach polskiej 
narodowości będzie im przyznane bezwaran 
kowo prawo pierwszeństwa przed każdym 
innym oferentem nie inwalidą, którego oferta 
jest majkorsystniejszą, a to pod warnnkiem, 
ie zgodzą Się na ustaloną prowizyę. 

To prawo pierwszeństwa przyznaje się 
w pierwszej linii oficerom, chorążym i z niemi 
na równi postawienym osobom wojskowym 
wzgltdaie pozosałym po nich ezłonkom ich 
rodzin, w zu:ełnie wyjątkowych wypadkśch, 
albo jeżeli oficercwie, chorątowie i t. p. nie 
ubiegają się, także innym osobom lub pozo- 
zostałym po mich członkom ich rodzie, Ź po- 
między kilku uprawnionych do pierwszeń- 
stwa kompetentów uwzględni się kompe- 
tenta, który majbardziej potrzebuje pomocy, 

Jako prowizyę wysmacza się dla uprzy- 
wilejowanych kompeteatów t. j. inwalidów 
i pozostałych po ni'th osób: 1 pre. (jeden 
procent) prowizyi od wartości pieniężnej ma- 
teryału tytoniowego w składowni poabytego 
oraz 10 pre. (dziesięć procent) prowizyi od 


L. 6938 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


wartości pieniężnej materyała tytoniowego 
w trafice składowej pozbytego. 

Każdy oferent ma złożyć w wsdyum 
w wysokości 26.500 kor. t. j. dwadzieścia 
sześć tysięcy p ęćset koron, które słożyć na- 
leży w tut. Kasie filialnej w polskich papie- 
rach wartościowych, albo też wpłacić gotówką 
przex P. K. O. w Warstawie. Odnośne kwity 
należy przedłożyć tut. Dyrekcyi przed dniem 
otwarcia ofert 

Oferty należy sporządzić na przepisa- 
mim druku urzędowym prawidłowo ostem- 
plować i podpisać tudzież wnieść w urzędo- 
wych kcpertach z*mkniętyeh i opieczętowa- 
nych majpóźsiej do dnia 28 maja 1920 do 
godr. 12 w południe na ręce kierownika pod 
pisanej władzy sprzedaży, 

Oferty nie sporządsone na urzędowym 
formularzu nie wchodzą w rachubę, jako nie- 
nadające się do przyjęcia. 

Publicrna rozprawa cfertowa odbędzie 
się w biurze Nr, 11 prdpisanej Władzy do- 
kładnie o godzinie wyżei podanej. 

Ofereoci są związani swymi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej, 


Dyrekcya Okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 20 kwietnia 1920, 


L. 5033 (8—3) 


Obwieszczenie 


w ceiu madania głównej składowni tytoniu 
w Bochni. 


Połączon* z irafiką składową gł., skła- 
downia tytoniu w Bochni będzie ebsadzona 
drogą pebliczaej konkurencyi. 

Składownia jest przydzielona z pobo- 
rem wyrobów tyt. powszechnej taryfy i spe- 
cyalnych wyrobów fabrykaeyi riądowej do- 

uszczonych do powsiechnoj sprzedaży do 
abryki tytoniu i cygar w Krakowie i ma 
zaopatrywać w te wyroby składownię tytoniu 
tudzież łącznie z własną trafńiką składową 
97 trafik. 

Wartcściowe znaczki stemplowe mają 
być pobierane w Urzędzie podatkowym w Bo- 
chni, a wartościowe znacski pocztowe w Urzę- 
dzie pocztowym w Bochni. 

W rocznym okresie od 1 m*rca 1919 
do 29 lutego 1920 wydano w tejże skłsdowni 
przydzielonym przedsiębiorstwom sp'zedaży 
materyałów tytoniowych za cero kupna 
w kwocie 1,650.771 kor. 50 h. obliczony 
wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) zbyt 
do trafiki składowej wynosił 564.082 kor. 
28 h. od crego składownik osiągnął zysk 
trafikancki 56.408 koron 22 h. 

Ze sprzedaży wartościowych znarzków 
stemylowych osiągnięto w bpowyżsiym ro- 
cznym czasokresie 548 kor. 20 b. surowego 
zyska, a se sprzedaży wartościowych zna- 
czków pocitewych 18 kor, 22 h. surowego 
zysku. 

Wszystkie wydatki połączone z rswia- 
dowstwam obsadsić się mających skarb, 
przed-iębi rstw komisowych ma ponosić sam 
n»bswva. Bliższe daty eo do dstychczascwego 
dochodu przedsięb orstwa i co do wydatków 
pokrywanych priez poprzelaiepo zawiżdowcę 
m. żaa powziąć z wykazów doehoda i wy- 
datków przecehowanych w Dyrekcyi okr 
skarb. w Krakowie albo w Nadzorze kontroli 
skarbowej w Bochni. Skarb Państwa nie 
ręczy jednakże za to, czy podany w niniej- 
Btym obwieszczeniu, albo też w wy*arach 
dochodu i wydatków dochód tskże w przy- 
siłcś i faktycznie będs e możaa osiągnąć, 

Objęcie składowni na rachunek nowego 
zawiadowey nastąpi 20 'zerwea 1920, Oferty 
należy wnosć odpowiednio do postanowień 
przepisu o obssdzeniu trafik. 

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo sprzedaży inwalidów wojen - 
nych, oraz wdów i Bierót pozostałych po 34- 
bitych ma wojnie ofiserach i żołnierzach 
polskiej narodowoęci, będzie im przyznane 
bezwarunkowo prawo pierwszeństwa przed 
każdym oferentem nia inwalidą, którego 
oferta jest najkorzystniejszą, a to pod wa: 
rumkie, że zgodzą się na ustaloną poniżej 
powizyę. 

To prawo pierwszeństwa. prtyznaje 8'ę 
w pierwSiej linii oficerom, chorążym i z nie- 
mi na równi postawionym osobom wojsko- 
wym, względnie pozostałym po nich ezłon- 
kom ich rodzin, W zupełnie wyjątkowych 
wypadkach, albo jeżeli oficerowie, chorążo- 
wie i t. p. nie ubiegają się, także innym 
osobom lub pozostałym po nich crłonkom 
ich rodzin. Z pomiędzy kilku uprawnioaych 
do pierwszeństwa kompetentów, uwzględni 
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się kom.penienta, który najbardziej potrze- ; 


buje pomocy. 


wizyi od wartości pieniężnej materyału ty- 
toniowego w składowni pozbytego oraz 10 pre. 
(dziesięć proceat) prowizyi od wartości ma- 
teryału tytoniowego w trafice składowej po- 
zbytego. 

Wadyum wysoszące 16.500 koron ma 
złożyć każdy ofarent w tutejszej k'sie filial- 
nej przed wniesieniem oferty w polskich 
papierach wart"ściowych przedstawiających 
bezpiecreństwo pupilarae, nie podlega ących 
wylosowaniu, albo też uiścić w gotówce przez 
P. K. O, zapomocą dowodu słotenia. 

Oferty należy sporządzić na prap sa- 
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem- 
plować i p'dpisać, tudzież wnieść w koper- 
tach ursędowych i zayieczętowanych, naj- 
później do duia 31 maja 1920 r. godz. 12 
w południe na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedsży. 

Oferty nie sporzydrona na urzędowym 
ormu!arzu n'e wchedzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia. 

Public:na rozprawa ofertowa odbędzie 
się w biurze Nr. 11 podpisanej władzy 
sprredaży dnis 31 maja 1920 r. dokładnie 
o godzinie wyżei podanej. 

Oferenci są zwiąrani swojemi ofertami 
jesreze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej, 

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami. 


Dyrekcya Okręgu skari owego, 
Kraków, doa 27 kwietnia 1920. 


s C. II, 185/20 11). Przeciw Wasylowi 
Zuk, synowi Stefana, którego m'ejsce pobytu 
jest niernane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Jarrsławin przez Audteja Żuka 
w Wietlinie pozew o 2.500 K zpn. Na rod- 
stawie poawu wyznaczono audyencyę do rot- 
prawy na dzień 26 maja 1920 godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw wyż wymienionego 
ustanawia się p. dr, Feliksa adwokata w Ja- 
rosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopókon sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianu'e, 


Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Jarosław, dnia 16 kwietnia 1920, (4679) 


C, VII. 44/20/1. Przeciw niezaanemu z 
miejsca pobytu Jakubowi Czikalukowi Seme- 
na w Rusowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Saistynie przex Paraskę Kvfłyk po 
zew o uznanie prawa własności pgr. 41 
gm. Rusów. 

4 Na podstawie pozwu wyznaezono au- 
dyeneye na dzień 24 ma'a 1920 g dzina 930 
rano, Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Semaniuka adwokata w Snia- 
tynie kuratorem. 

Tenże kurator z!stępować będzie po- 
zwanego w rieczonej sprawie na tego koszt 
i niebespieczeństwo tak długo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiasuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. VII. 


Sniatyn, 26 kwietnia 1920. (4701) 

C. VII. 114/20/1. Przeciw niewiadome- 
mu z miejsca pobytu Jarkowi Kuzykowi Mi- 
chajła w Karłowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sąda po- 
wiatowego w Saiatynie przez Iwana Maksy- 
minka Ili pozew o uznanie i wpis prawa 
własności do pgr. 378/8 gm. Karłów. Na 
podstawie pozwu wyznaczono ardyencyę na 
dsień 1 czerwca 1920 o godz 830 rano. Ce- 
lem strzeżsnia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Kisnera adwokata w Sniatynis ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tego koszt 
i nmieberpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sniatyp, 29 kwietnia 1920. 


Ne. I, 10/19 (4). Edykt. Janowi Mie- 
cyysławowi 2 im. Dropiowskiemu właść, dóbr 
w Hayworonach pow. Radzie hów w sprawie 
toczącej się przed sądem okręgowym w Zło- 
czowie przeciw Janowi Mieczysławowi Dxo- 
piowskiemu o skapitalizzwanie zaległych rat 
bankowych ma być doręczoną uchwała z dnia 
16 listopada 1919 ler. Ne. I. 10j19j1, którą 
wezwano zobowiązanego do oświadczenia się 
do dni 20 na wniosek galic. Towarzystwa 


(4700) 


kredytowego ziemskiego we Lwowie. Ponie- 


Jako prowizyę wyznacza się dla uprzy- | waż ziewiadomo, gdzie Jan M'eczrsław Dro- 
wilejcwanych kempeientów t. j. inwalidów piowski przebywa ustanawia się dlań w celu 
i pozostałych po nich osób: pół procent, Strzeż”nia jego praw, kuratora w osobie p. 
(jeden cały i dwie dziesiętne procent) pro-. dr. Hessla adwokata w Złoczowie. 


Tenże kurator zastępować będzie Janė | 
Dropiowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzi 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie samið- 
nuje. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 14 stycznia 1920. (3541) 
C. II. 95/20 (1). Przeciw niexnajomemi | 
z miejsc« pobytu Arenowi Wacherowi ze Sois | 
tyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, | 
wniesiony został do sądu powiatowego W 
Saiatynie przez mał, Chans, Eiizy i Chaimś l 
Wacherów pozew o uznanie prawa włssnoście | 
Na podstawie porwu wyznacza się rczprawą 
na dzień 29 maja 1920 godz. 9 rano. Celem 
strieżenia praw pozwanego ustanawia się p. 
dr. Eisaera adwckata w Sniatynie kuratorem. 
Tenże kerstor zastępować będzie pozwa*_ 
nego w rseczonej sprawie na tego koszt i nie- 
bezpieczeństwo doęóki on w sądzie się nie 
zgłcsi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Sniatyn, 19 kwietnia 1930. (4699) 

Cg. I. 287/20 (2). Przeciw niewiado- 
memu z miejsea pobytu Sylwestrowi Jaro- 
siswiczowi, przedtem w Przekopanej, wniósł | 
Iwan Niesicłowski z Krównik przez adw. dr. | 
B. Morgensterna w Przemyślu pozew o usta- | 
lenie prawa dziedziczenia zpn., wobec czego | 
spór ten jest w toku. | 

Dla nieobecnego pozwanego ustasowio* | 
ną została kuratorką Marya z Hickiewierów | 
Jarosiewicz, gospodyni w Przekopanej, która 
będzie go zastępowała aż do czasu zgłoszenia 
się jego w sądzie lub ustanowienia innego 
pełnomocnika. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Przemyśl, 21 kwietnia 1930, (4516) | 


Kuratele. 


P. III 159/18/9, Tas uchwałą z dnia 
2i października 1918 L. III. 27/18/7 pozba- ` 
wioną Perlo Eigl'r prywatną w Stryju cal- 
kowicia własnowolności z powodu choroby 
umysłowej. Kuratsrką ustanowiono Chaję 
Friedler w Stryju. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dais 22 stycznia 1920. (2404 2—3) 


P. 85/20. Z3 umyałowo - chorego uznano 
Jórefa Zucker», w szsitalu św, Łszarza w Kra. 
kowie. Korstorem jego ustanowiono Sarę 
Zużker w Wielopolu skrzyńskiem. | 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 4 marca 1920. (3879) 


P. V. 102 14/5, Sąd powiatowy w Jaśle 
jako władza nadkuratelsrna zawieszoną nad | 
Karoliną Syrkową, z Łajse w moc uchwaly 
z 6 maja 1914 L. V. 7/14/7 kuratelę znosi. 


Sąd pewiate wy. | 
Jasło, dnia 23 kw'etnia 1920. (3975 1—2) | 


Hmortyzacye: 


T. 600/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Bła- 
żsja Drabikowskiego podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych które wnioskodawcy 
miały zaginąć, Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. razie przeciwnym uxnałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
xa umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
3 książrczki wkładkowe gal. Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie, 1. Nr. 62385 na mazwisko 
Błażej Drabikowsti i kwotę 460 K 01 h., 
2. Nr. 193909 na nazwisko Karol'na Drabi- 
kowska i kwotę 300 K, 8. Nr. 193911 na 
nazw sko Honorata Prokurska i kwotę 70 K 
opiew» jące. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 10 marca 1920, (4413) 


T. 140/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzaeyjnego. Na wniosek Oddziału Go- 
neralnej Pre kuratoryi Rxeczypospolitej Pol- 
skiej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi i następują'ej rzekomo 
zrabowanej ks qżeczki wkładkowej Powiato- 
wej Kasy ostezędności w Budkach Nr. 2105 
na kwotę 500 K opiewającej na rzecz fun- 


dacyi mszalaej im. śp. Jurka Hajdukowskie- 
go przy gr. kat, cerkwi paraf. w Podhaj- 
zykach z filią w Kołbajowieach wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
Ww przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 10 paźdsiernika 1919. (3129) 


| 
Ne. II. 451/18 (4). Wdrożenie postępo- 
M | Wania amortyzacyjnego, Na wniosek Abraha- 
m ma Wohl zamiestkałego w Səńkowie ad Po- 
e, | tok wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
w | Odnośnie do zaginionej ksiąteexki wkładko- 
zk | Wej Towarzystwa Oszczędności i Kredytu 
nji w Przemyślanach Nr. 12% cpiewającej na 
rę 1700 kor. 74 bal. 
m Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
p | by w nieprzekraczalnym sześcio miesięcznym 
m. | terminie edyktalnym zgłosił swe prawa do 
a | Posiadrnia tej ksiąteczki, ileże w rasie prze- 
e | Ciwnym. takowa uznaną zostanie za zaginioną. 
ie Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brzeżsny, dnia 1 msrca 1920, (3132) 
9) 
| Edykta, 
o- | 
a | w sprawach uznania za zmarłego. 
ie | T, V. 37/20 (3). Wdrożenie postępo- 
ia | wania celem uznania za zmarłego, Pawło 
go | Srowezuk urodzony 6 lutego 1887, rolnik z 
| orodnicy, powołany w czasie ogólnej mo- 
l10* | biliracyi do wojska ausiryackiego, opuścił od 
ÓW | roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 
r&i tżołaierz brał udział na wojnie Światowej, 
is | Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego zna- 
go | ku życia, co stwierdza ówisdectwo gminy 
| Horodniey z daty 21 lutego 1920, 
|| Gdy zatem można przyjąć, że zacho- 
6) dzą wymogi ustawy uinania za zmarłego, 
| przeto wdraża się na prośbę żony jego Zofii 
zewczuk postępowanie, celom uznania za 
zmarłego. Wydaje się przete ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi albo kuratorowi 
Panu dr, Feilesowi, adwokatowi w Tarmo- 
| bolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
ia f Małieńskiego, wiadomości o powyżej wymie 
pa- | lonym, 
al- Pawła Szewczuka, na wypadek gdyby 
by jł, wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
sje | dym sądem się stawił lub w inny sposób 
| twiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowną 
| Prośbę po dniu 1 listopada 1930 rosstrzy- 
tnie o uznaniu 1a zmarłego i o uzaaniu mał- 
-3) | teństwa za rozwiąrane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
| Tarnopoi, 19 marea 1920. (4695 1—3) 


T, V. 21/20 (3). Ząrządzenie postępo- 
Wania eelem uznania za zmarłego Mikołaj 
Pańków urodzony 15 grudnia 1857 rolaik z 
Bernadówki powist Trembowla, powołany w 
Masio ogolne) mobilizacyi do wojska austrya- 
kiego, opuś ił od r, 1914 swoje miejsce za- 
Weszkania 1jako żołnierz brał udział w woj- 
| Mle gwiatowej, Od roku 1914 nie daje o so- 
le żadnego zuaku życia, co stwierdza świa- 
lęg yo gmwny Beraadówka: z daty 8 marca 
0. 
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sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. ma pomowny wniosek po 
dmiu 1 paśdzier. 1930 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 19 marca 1920, (4433 1-3) 


T. V. 69/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Stefan 
Pańezuk urodzony 13 lipea 1890, rolnik z 
Hłuboczka małego powiat Zbaraż, powołany 
w czasie ogólnej mobilizaeyi do wojska au- 
stryackiego, opuścił od r. 1914 swoje miej- 
sce zamiesskania j jako żołaierz brał udział 
w wojnie światowej. Od r. 1914 nie dsje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza 
świadectwo gminy Hłuboczek mały z daty 
21 lutego 1920, Zeznaniami świadka Zachar- 
ka Sikorskiego stwierdzonem zustało, iż Ste- 
fan Pańczuk brał udział w bitwie pod Pod- 
hsjeami i z bitwy tej nie wrócił, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
wymogi uzuania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się na wniosek żony jego Teodozyi 
Pańczak postępowanie, celem uznania za 
zmarłego Wydaje się przeto ogólse wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
dr, Csykalukowi, adwokatowi w Tarnopo- 
lu, wiadomości o powyżej wymienionym, 

Stefana Psańczuka, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tutejszy Ra ponowną prośbę po 
dniu 1 paździeraika 1920 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu małżeń- 
stwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
"Tarnopol, 10 marca 1930, (4333 1—3) 


T. 346/19 (6). Wdrożenie postępowania 
celem uznania 2a zmarłego. Mikołaj Jam Kor- 
win urodzony 3 sierpnia 1989 w Jureczko- 
wej, żołnierz 10 py. Zsprzysiężeui świadko- 
wie zeznali, że tenże pod Podlesiu koło 
Gorycyi 25 października 1917 odaiósł śmier- 
telną rarę w brzuch i zmarł, 

Gdy zstem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw, i $ 7 usta- 
wy x 16 lutego 1888 Dz, p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Ludwika Przy- 
sieckiego postępowanie, eelem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogla- 
Sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi, albo panu dr. 
Elisstowi Xiantlowi adwokatowi w Przemy- 
glu, którego ustanawia się kuratorem, 

Mikołaja Jana Korwina wzywa się, aby 
stawił się ea podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezskute- 
exznym upływie 6 miesięcznego okresu od 
ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd ma pomo- 
wną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 7 kwietnia 1920, (4487 1—3) 


T. 44/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób (Jacko, 
Petryk urodzony 2 kwietnia 1872 w Boniowi- 
cach 1 təm zamieszkały, syn Tymka i Kseni, 
żołnierz obromy krajowej, zmarł w marcu lub 
kwietniu 1916 jako jeniec wojenny w szpi- 
tala w Rossyi. 


Jakóba (Jacka) Petryka wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Po bezskutecznym upływie 6 miesię- 
csnego erasokresu od dnia ogłoszenia edyktu 
w Gazezie, sąd Ra poROWAĄ prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 27 marca 1920, (4485 1—3) 


T, 130/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marcin Borowiak 
syn Autoniego i KonstaRcyi, urodzony w Wie- 
lunieach 11 listopada 1887, ż»łaierz 18 p. 
piechoty strzelców, zmarł „jako jeniec woj- 
skowy w szpitalu e AT © gubernii Niż- 
gorodzkiej 22 grudnia 1916. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 217 ustawy cyw., i ustawy 1 
16 lutogo 1888 Dz. p. p. Nr. 20 i$ 7 
ustawy z 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto wdraża się ma prośbę Maryi Borowia- 
kowej postępowanie, celem uzmania wymie- 
nionej osoby za zmarłą i uznanie małżeń- 
stwa tegoż, zawartego w Miżyńcu dnia 17 
czerwca 1913 z Maryą s Bzwertiichów Boro: 
wiakową za rozwiązane, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lnb p, Franciszkowi Ra- 
dsiszowskiemu, notaryuszowi w Niżankowi- 
eseb, którego ustamawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. 

Marcina Borowiaka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku- 
teecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na 
ponowną prośbę  orzeknie ostatecznie 0 
wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 15 kwietnia 1920. (4489 1—38) 


T. IV, 146/19 (4). Zarządzenie postę- 
powanis celem użnania za zmarłego. Tomass 
Alberski z Chechoł w czasie mobulizacyi po- 
wołaay do służby wojskowej po przydziele- 
niu go ma krótki czas do posterunku żandar- 
meryi w Ropczycach, w r. 1918 po zawarciu 
rozejmu z Boseyą na front albański, W roku 
1918 zachorował w Albanii na malaryę i zo- 
stał odesłany do szpitala w Sxutari, zkąd 
pisał dwie kartki donoszące o swej chorobie, 
z których ostatnia madeszła do żony w paź- 
dzieraiku 1918, poczem wszelki ślad o mim 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i $ 2 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, zarządza się na 
wniosek Karoliny z Kopalów Alberskiej po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osby za zmarłą, a zarazem ogłasza gig we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
Rionym sądowi, albo p. dr. Tadeuszowi 
Folnerowi, adwokatowi, którego ustanawia 
B.ę kuratorem, oraz obrońcą węsła małżeń: 
skiego. 

Tomasza Alberskiego wzywa sig, aby 
stawił się przed podpiaanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 
maja 1921 sąd tat, na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Gdy zatem moźns przyjąć, źe zaistnie< 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl $ 24 I. 1 ust. cyw., zarzadza się 
na wniosek Maryi Lechowicz postępowanie, 
celem urnania wymienionej osoby zazmarłą, 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić rą- 
dowi lub p. dr. Edmundowi Kamieńskiemu, 
adwokatowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem. 

Macieja Lechowicze wzywa się, by 
zgłosił się przed podpisanym sądem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek 
po dniu 1 piźiziernika 1920 o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy eywjlny, Oddział VII. 
Lwów, 3 marca 1920. (4204) 


T. 250/19. W postępowaniu celem uzna- 
nia Fedora Kurczija z Targewicy Sp. Otynia 
za zmarłego, wdraża się na wniosek Paraski 
Kurexij żony Fedora postępowanie, celem 
uzaania jej małżeństwa z Fedorem Kurszijam 
za rozwiątane i zarządza się przeprowadzenie 
tegoż rówRocześnie z postępowaniem, celem 
uznania za zmarłego do L, cz. T, 259/19, 


Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się adwokata dr, Le;na Baczyńskiego w Sta- 
nisławowie. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 18 kwietnia 1920, (3867) 

T. 710/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Julia Czsabam 
żona Iwana rolnika w Żóitańca-h ad Kuli- 
ków, ur. 31 marca 1892 w Żółtańesch, w 
czerwcu 1915 wyjechała wraz z innymi mie- 
szksńcami wsi w głąb Rossyi, gdzie też we- 
dle zeznań świadków Iwana i Natalki Cza- 
banów, oraz Ilka Marendiuka miała umrzeć 
na tyfus plamisty. 

Gdy zatem przyjąć można, że jatnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ust. cyw., przeto wdra- 
ża się ma wniosek Iwana Czabana postępowa- 
nie, celem uznania wymienioRej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
albo p. adwokatowi dr. Maksowi Eilnerowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kura- 
torem. 

Julię Czaban wzywa się, aby stawiła 
się przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub 
w inny sposób dała znać o sobie, Po daiu 
1 września 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłą. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 13 stycznia 1930, (3641) 


T. 208/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Petro Berłożecki 
sya Pawła i Maryi vrodzony d, 25 czerwca 
1486 i zamieszkały w Bareźniey szlacheckiej 
piw. Kałusz, powołany ogólaą mobil:zacyą 
do wojska austr. armii, dostał sig do nie. 
woli rossyjskie, i oi tego czasu nie ma o 
niw żadnych wiadomośc:. 

Gċy zzt:m przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domRiemanie z $ 24 i 277 ustawy 
cyw. i $ 1 ust, z dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Berłożeckiej w Unrynowie starym 
postępowanie, eelem uznania za zmariego, 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 


3 Qłdy zatem można przyjąć, że zaistnieją | Tarmów, 10 kwietnia 1920. (4621 1—3) | zwanie, aby udsielono sądowi lub panu 
2 Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą | warunki ustawowego stwierdzenia śmierci Iwanowi Ołeniukowi, synowi Jakowa w 
Warunki uznania go za zmarłego, przeto za- | w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z T. 88,20 ,3). Zarządzenie postępowania | Uhrynowie starym, którego ustanawia się 
Nądza się na prosbę żony jego Juli Pań-| 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, przeto|eelem uznania 1a zmarłego, Maciej Le*ho-| kuratorem i obrońcą węsła msłżeńskiego, 
ków postępowanie, celem uznania za zmár- | wdraża się ma prośbę Katarzyny Petryk po-| wiez urodzony 5 lutego 1588 w Rodatyczach | wiadomości o powjż wymienionym. 
tego, Wydaje się przeso ogólne wezwanie, | stępowanie, celem uznania wymienionej osoby | tamże zamieszkały i przynaleźny, wstąpił z Petra Berłcżeckiego wzywasię, aby ata. 
ty udzielono sądowi lub karatorowi p. dr.| za zmarłą i uzaanie małżeństwa tegoż za- | ogólną mobilizacyą do wojska austr. pełaiąe | wił się przed podpisanym sądem lub w immy 
mia Jumpoierowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ- | wartego £ maja 1900 z Katarzyną Petryk za | służbę przy 34 p. strzelców. Po rozmaitych | sposób dał znać o eobie, Sąd tutejszy na 
la- © ustanawia się obrońcą węzła małżeń- | rozwiązane, a zarazem ogłasza sig wezwa-| przejściach dostał się do niewoli rossyjskiej | ponowny wniosek po dniu 16 listopzda 1920 
po- kiego , wiadomości o powyżej wymienio- | nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym | zkąd początkowo pisał, a ostatnia wiadomość | rozstrzygnie o uzmaniu za zmarłego, 
iżej | Ym, sądowi lub p. dr. Wojtowiezowi, adwokato-| pochodziła x roxa 1917. O4 tego czasu nie Sad dział IV 
"s Mikołaja Pańków, na wypadek gdyby | wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku- | dał o sobie znaku życia, a wszelkie -poszu- ąd okręgowy, Oddzi i 
yeh | t wzywa się, aby stawił się przed podpi- {ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. kiwania okazały się bezskuteczne. Stanisławów, 15 kwietnia 1920, aa, 
od | 
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FRE dniu 20 maa w godzinach od 12—83 po poiu- b. zaboru austryackiègo w likwidacyi w Krakowie przy ul, dziecięcą oraz firanki, poi- 


105 
un - 


pt i od 5—7 wieczór i w dniu Żl msjs ud 
"12 w południe, 4704 


Radziwiłłowskiej Nr. 8. I. p. zgłosili, zwracając ich uwagę, 
że po upływie tego terminu likwidacya ich pretensyi z po- 
wodu zwinięcia Uddziału napotka na znaczne trudności, 


tyery, dywany kupuje i sprze= 
daje sklep MINERWA, Ul. 
Chkorążczyzna 15, 4441 3—20 


Kapelusze, czapki i fatra 
przyjmuje do odnawiania 
W. Amis, LWÓW, Skarbkowska 5, 


al. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 
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LEKARZ - DENTYSTA i chin ki s 
Dr. Jakób Grot NÅKRYCIA STOŁOWE serra -7 2e konia 
Lwów, Leglonów 37 (dawniej Karola Ludwika) 3403 poka à 1 z na a e i 
O l : m LWÓW DD - 
[MASZYNY PISANIA Antoni Halski souisskiczo a I Wa ne Broma Zeni 
rachowania, kopiowania 1 t. p Ogłoszenie. spółki akcyjnej sĜazolina“í, 


naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki nskntecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalne 
warstaty, Lwów, Lindago 3, (obok kina Kopernik). 

L JAWORSKI. 26 —50 


które odbędzie się dnia 12 czerwca 1920 o godzinie 4 pO 

południu w lokalu spółki we Lwowie przy ul. Sapiehy 3%: 
Porządek dzienny: 

1. Zatwierdzenie statutu. | 

2. Wybór 12 członków Rady zawiadowczej oraz 3 rewizorów | 

3. Oznaczenie wynagrodzenia dla członków Rady zawiadoweżej: 


Po aje się do publicznej wiadomości poda- 
tników, że budżet powiastewy, uchwalony na po 
siedzenia Wydziału powiatowego dnia 12 kwietnia 
br. na rok 1920, a wykazujący na pokrycie nie- 
doboru, dodstki powiatowe do podatków bezso 
średnich na cele administracyjne w wysokości 
96 pre, drcgowe w wysokości 327:30 pre. razem 
423 40 pre. opróes 18 pre. ustawowego dodatku 


FE «ai 
PRZEDSIĘBIORSTWO, 


TECHNICZNO- Pce ARA kę ye RE pęd Komitetu wykonawczego oraz rewizorów. 2 
HANDLOWE A Eny de - Rz i 2669 3—3 4. Zmiana $ 8 statutu a mianowicie podwyższenie kapitāli 
wa Lwowie, ul. Lwowska 48 Kal ; . zakładowego do 7,000.000 Mp. przez wypuszczenie pełnow płać” 
dostarcza SALA R a > Pó nych opiewających na nazwisko właściciela 5000 sztuk akcyj P 
GARNITURY CITH ALA | oai w. r |1000 Mp. i upoważnienie Rady zawiadowczej do opracowan 
- MŁOCARNIANE - || nm mma | SZCZEZÓłÓW Warunków subskrybcyi oraz ustalenia brzmienia zmiaśj| * 
= UŻYWANE PŁYTY GRAMOFONOW statutu stosownie do życzeń Rządu. r 
Peso one kupuje oraz zamienia 2885 5 Zakupienie od „Gazoliny* Ski z ogr por. w Tustanowi 
Zakład techniczno - dentystyczny Malwina Rosenmann, Lwów, Jagiellońska 17. | wszystkich objektów, kopalń, fabryk, udziałów, zapasów, fundusź 5 
Józefa Wittmanna |= —n——n——n———— | TAZETWOWEO Z długami i wierzytelnościami oraz zyskiem od 1 stý“ 
A - „Ti, i eznia 1920 za cenę Mp. 3,500000 płatnych akcyami spółki „Gł 
we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 13 | Związek gospodarczy Sąd. funkoyonaryuszy | ina- we Lwowie i Zakładu gazu sięna io zdj 
(nad rertauracyą Fliessera) wykonuje zęby sztuczne | 
w złocie i kanezuku nie do wyjmowania itp. zwołuje na 31 maja 1920 godz. 4 min. 30 776.444 27 płatna w gotówce.  - 
Paeyentów z prowinoyi załatwia się w jeknajkrótszym czasie. po południu do Sali |. Sądu Okręgowego 6. Wyznaczenie dziennika do umieszczenia ogłoszeń ze strodf] 
Karnego we Lwowie swolch delegatów na |spółki po myśli $ 6 statutu. | 
OODODOOOOOOOODOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOO GEZ ZIEMNY“ w 
c „| 33 ĉr 
: Paszę treściwą (makuchy) | Walne Zgromadenie Śl PE ac aa? : 
Nasiona roślin pastewnych H f luż. M. W eleżyński wr. Inż W. Szaynok wr. ch 
Naczynia kuchenne x z następującym porządkiem dziennym: NZ ZZ NŚ | 
Materyały odzieżowe o 1. Sərawozdsnie Dyrekeyi, i | 
AstykUTy Bari e H 2. Sprawozdanie R:dy Nadzorczej. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie M. H. Henne = 
; g 3. Zatwierdzenie rocrny.h rachunków, Członków Związku gospodarczego funkc. ewy | cb 
Ę poleca jo! 4, Rozdział zysku, Sądu powiatowego S. ll. we Lwowie Eo ae Pańska p” 
O Składnicom i Kółkom rolniczym E 5. Podwyłszenie udzinłów (Zmiana statutu) | odbedzie się w binrze Naczelnictwa tut. Sądu ul. Kazimie- | pa "ojoto i wrabro o płacy 
4 fm] MLE i rzowska l. 34 dnia 29 maja 1920 o godz. 5 po południu. | 3084 on p 4 | 
B ich Centrala handlowa = = fa] 6. Wnioski i interpelacye delegatów. N A w eny.. 
E mna wschodnią Małopolskę g W razie niedostatecznej EH delegatów r 1. Odczytanie protokołu rocznego Walnego Zgroma- K”"iec M. H. Wast] u 
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z na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 11 grudnia 1919 podwyższa kapitał 
w akcyjny do wysokości | za 
© E) 11 — Dı 
s 2 4P.,GDEDĘP.EDKDED Vik p. ka 
fi . . r . d Ó 8y 
w w akcyach nominalnej wartości po 200 Mk p., które dotychczasowi akcyonaryusze 
A mogą nabywać po kursie 250 Mk., nowi subskrybenci po kursie 275 Mk za sztukę. 
p 5 ź 3 a wi 
w W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25 kwietnia u 
w 1920 Bank ma zamiar w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do A = 
w . 
z Mk | 
w . 
w a 4 
4 po kursie, który później zostanie ustalony. 
© Za rok 1918 Bank wypłacił 8”, dywidendy. 
p Za rok 1919 Bank wypłacił 9°, dywidendy. kę 
w Obecnie skarb Państwa rozpisał subskybcyę na pożyczkę państwową z 
3 a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym obowiązkiem każdego obywatela. sp 
w Ażeby Szanownym reflektantom na akcye Banku ułatwić tem wydatniejsze ch 
` spełnienie tego obowiązku, Bank Kupiectwa Polskiego postanowił tytułem wpłat na jed 
4 akcye obecnej emisyi, jak również tytułem przedpłaty na akcye zamierzonej emisyi, = 
© przyjmować także | 
3 te subskrybcye długoterminowej i krótkoterminowej 5) pożyczki państwowej Ai 
g Z roku 1920, które będą dokonane we własnych Oddziałach Banku: 20: 
© KRAKÓW, Pijarska 1. 2. PRZEMYŚL, Dom własny, Plac na Bramie. jej 
A GDANSK, Dom własny, Woliweberstrasse 1. 27. SANOK, Dom własny, ul. Kościuszki. któ 
e LWuWw, Dom własny, Halicka l. 19. WARSZAWA, (dom własny w rekonstrukcyi) chwilowo ezy 
(D LUBLIN, Krakowskie Przedmieście l. 27. Szkolna 10. 
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